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Ci, którzy lękają się 
żartów, nie wierzą we 
własne siły. To Herku- 
lesy, co boją się łasko- 


z. Paul Valery 


O panowie! Niech los w darze 
Przynos! nam dużo zysku. 
Bądźmy zdrowi I rumiani, 

Jak to prosię na półmisku. 


Człek na radość sieć zarzuca, 
Ale smutki zwykle łowi, 
Niech spokoju nic nie skłóca 
Nam = Jak temu indykowi. 


Niechaj każdy będzie syty, 
Zdrów I wesół - I niesłaby 


Miejmy wygląd znakomity, 
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Jak te placki oraz baby, 

Na ostatek wasz poeta 

Śle życzenia tej godziny: 
Niech obejdzie się ta feta 
Bez dostojnej... medycyny. 


Wielkanocne życzenia sprzed ponad wieku przepi- 


sał (skąd?) i przysłał z... życzeniami, aby się "ONO tur- 
lało wesoło” - Mirek Sullkowski z Kielc. 


Agnieszka Bara z Mosiny narysowała i wydrukowa- 


ła za pomocą komputera "łaskotkę" z pisklakiem-pala- 


czem, a "śmigus-dyngus" - Jędrka Łanieckiego. 


Biorąc pod uwagę termin poda 
łatki na stół, należałoby wymy 
mat. Na przykład pozastanawia: 


pierw. jajko czy kura? Jest 
pierwszej wody, więc nie ma 3ar 
bie nim głowy, zwłaszcza ża 
szych spraw do załatwienia 


Skoro jednak element jalka św 
w Sałatce wystąpił - możemy zająć 
nym 


Facet ma trzydzieści pięć lat 
normalny. No bo, czy wszystko w porz 
wą ma ktoś, kto postanowił wykąpać s 
W dodatku - w marcu? A jednak. Ho 
Hendriks postanowił znaleźć się w Ksiedz 
nessa. Od kilku lat przepływa wpław wsz 
rzeki, których długość przekracza 2 tysia 
metrów. Zaliczył ich już sześćdziesiąt. W 
być sześćdziesiąta pierwsza. W pewne m 
przedpołudnie dzielny Holender stanął n 1d br 
giem naszej królowej rzek, pod mostem Por 
skiego w Warszawie i... zaraz, zaraz, nie tak sv, 
kol Zanim wskoczył w odmęty założył piankow 
kombinezon szczelnie okrywający ciało, do tax 
rękawiczki, specjalny chełm - kaptur ary. Ta 
resztki skóry, które wystawały, posmarował ork 
warstwą wazeliny, jak twierdził - z obawy grzse 
zimnem. Brudnej wody specjalnie się ) 
wiem ponoć o wiele gorsza była w Gangesis 
gdzie płynąc zderzył się z doczesnymi szczątkan: 
jakiegoś Hindusa. 


8 Ni "Auto-Motor-Sportu" 
propozycję pysznej zabawy. 
ląc można wygrać albumy samo- 
modele samochodów i kwartalne 
i U naszych pism, a co kwar- 
motorower, motorynkę bądź skuter. 
ZASADY KONKURSU 
m numerze "Auto-Motor-Sportu" 
wydaniu "Świata Młodych" dru- 
połówki zdjęć samochodów i mo- 
szym zadaniem jest wycięcie obu 
wanie ich do siebie, nakle- 
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jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
cztową i wysłanie jej do nas, do "Świata 
Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy ze 
stycznia i jedno z lutego. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. © 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 

karty, które dotrą do "Świata Młodych" do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia! 
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Wisła dała się pokonać bez specjalnych klopo 
tów. Rzeka jak rzeka - powiedział Hendriks, opo 
wiadając przy okazji, jak to pokonując Zambez 
musiał się rozglądać, czy aby nie ujrzy gdzieś |a 
kiegoś krokodyla. W Amazonce znów uciekał pira: 
niom. W Nilu było mu bardzo ciepło, w rzece EMS 
zaś najzimniej. Teraz kolej na Dunaj. Powodze 
nia! 

© e © 

Jedni twierdzą, że pierwsze było jajko, no 9 
z czegoś musiała się wykluć pierwsza kura. 

Ale jakie to ma znaczenie? 
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W Warszawie, przy ulicy Nowowiejskiej KA 
liceum ogólnokształcące dla szczególnie płn 
i w dodatku wrażliwych. Uczniowie mają ta" 


U ZERKEE EEEE REA 
oprócz ogólnie obowiązujących przedmiotów, tak 

e wiele fakultetów = na przykład religioznawstwo, 
historię filozofii, informatykę. Mogą też wybrać co 
najmniej dwa z sześciu wykładanych języków: hi 
szpańskiego, włoskiego, niemieckiego, francu 
skiego, japońskiego i angielskiego. W szkole tej 
nie stawia się stopni. Oceny są opisowe, co po 
noć pozwala lepiej określić predyspozycje ucznia 

Spróbujemy dotrzeć do tej niezwykłej szkoły 
j zdać wam relację ze wsżystkiego, co się w niej 
dzieje. 


Inni uważają jednak, że najpierw jakimś cudem 
na Ziemi pojawiła się kura. Ona to właśnie znio- 
sła jajko, które było wprawdzie pierwszym jaj- 
kiem, ale z całą pewnością pojawiło się już po 
ptaku. 


W 11. numerze tygodnika "Polityka” ukazał się 
niezwykle interesujący artykuł o dzieciach-be- 
stiach. Jedne strzelają do nauczycieli, inne mor- 
dują zwierzęta w ZOO, jeszcże inne mordują 
swoje koleżanki. 

Dlaczego tak się dzieje? Oto tylko jedno z tłu- 
maczeń przytoczonych przez "Politykę": Bezra- 
dni, przeciążeni rodzice tłuką swoje dzieci. Szkol- 
na maszyneria nie stwarza żadnych szans na 
utożsamianie się ze szkołą, która odrzuca według 
reguł ostrej konkurencji wszystkich, którzy nie 
mogą się do niej przystosować. W wielkich ośrod- 
kach miejskich nie wolno deptać trawników i grać 
wpiłkę... 

Przeczytajcie ten tekst, a jeszcze lepiej pokaż- 
cie go swoim rodzicom i zaproponujcie wspólną 
lekturę. 


Na moją zagadkę o filmowe przygody Phila 
Collinsa przyszła jak na razie tylko jedna odpo- 
wiedź. Ale za to jaka! Od Lenki dowiedziałem się, 
że lider zespołu Genesis już jako mały chłopiec 
występował w filmach z Beatlesami. Potem w jed- 
nym odcinku "Miami Vice”. Zagrał rabusia w filmie 
"Buster" (właśnie o to pytałem), a teraz występuje 
w dwóch kolejnych - w tym właśnie w "Przygo- 
dach Charlie Browna”. Przy okazji okazało się, że 
Collins ma drugie imię - właśnie Charlie. Lenka 
go kocha miłością czystą i bezinteresowną i po- 
zdrawia nas bardzo. My Ciebie też! 


Wszystkie fanki New Kids On The Block zanie- 
pokojone podaną przeze mnie informacją o prze- 
widywanym rozpadzie zespołu informuję, że albo 
się on rozpadnie, albo nie. Ja nie mam z tym jed- 
nak nic wspólnego i fakt, że zamieszczam w wa- 
szej ulubionej rubryce (Sałatce, oczywiście) takie 
informacje, wynika z tego, że napatoczyły mi się 
one przed oczy przy okazji lektury tego czy owe- 
go pisma. Ja sam przeciwko chłopakom z bloków 
nic nie mam, pod warunkiem naturalnie, że nie 
siusiają na klatce schodowej i nie męczą kotów 
w piwnicy. 


A może jajko i kura pojawiły Się równocześnie? 
Jajko po to, żeby coś się z niego wykluło, kura 
zaś po to, żeby móc na wyżej wzmiankowanym 
usiąść i wysiedzieć. Jeśli fiacie w tej sprawie je- 
szcze jakieś inne od przedstawionych koncepcje - 
dajcie znać, ale bez przesady, żeby mnie wasze 
listy nie zalały. 

Wesołych Świąt! 

BUFETOWY 
Fot. archiwum 
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Kita czy kolczyk? 


l 
I Pisze w sprawie artykułu kolczyk 
czy kita pónieważ nie podobało mi: 
| sie to co mówili tamci ludzie temu 
[| który uważa że jeśli ktoś ma kolczy- 
ka czy długie włosy jest idiotą chce 
l mu pszytoczyć hasło "Nietolerancja 
| jest cechą głupców” Denerwuje mnie 
też wypowiedź jednego ludzia że 
l niepodoba mu sie jeśli ktoś przycho- 
l dzi do szkoły w glanach i skórze. Ja 
sam tak chodzę do budy i nie uwa- 
|| żam tego za dziwne itp. Uważam że 
I ludzie którzy się wypowiadali są to 
konformiści któryz przystosowują się 
| do większości bo tak wygodnie i lu- 
I bią być szablonowi lecz to nie upo- 
ważnia ich do tego by byli. nietole- 
| rancyjni wobec tych którzy nie są 
i szablonowi i uważali ich za jebusów 
| itp. Ja osobiście nie mam nic do sza- 
| blonowców jeśli oni nie mają nic do 
BE Pozdrawiam wszystkich pun- 
I ków i Hermana z Wrocławia 
I 
l 
l 
I 
| 
| 
| 
l 
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-_ Droga Redakcjo! 


5 Chciałam zapytać o coś ważnego. 


 Redaguję z koleżanką klasową ga-- 


' zetkę. Z trudem zaoszczędziłyśmy 
' na papier i ksero i chciałybyśmy, aby 


"w naszej gazetce zamieszczone zo- . 


_ stały zdjęcia. Czy mogłybyśmy brać 


_ zdjęcia z różnych gazet i odbijać je . 
' na ksero? Nasza gazetka rozprowa- 


_ dzana jest tylko w obrębie klasy. 
_ Bardzo prosimy o szybką odpowie- 


najlepiej na łamach gazety. To 


naprawdę ważna sprawa, bo nie 
|. chcemy robić niczego wbrew prawu! 
Dzi - Pantercia i Jaguar 


| 

l 

l  Drobie dziewczyny, w zasadzie nie 
__ wolno robić żadnych przedruków bez 
| zgody autorów zajęć czy tekstów. 
l _ Skoro jednak wasza gazetka ma rze- 
| czywiście tak mały zasięg, raczej 
L nikt nie powinien mieć do was pre- 
l -tensji.0 przedruki. Pod dwoma wa- 
I ' runkami: Po pierwsze, musiecie te 


ty, z której zdjęcie pochodzi). Po 
dh igie, nie możecie czerpać korzyści 
materialn ych ze sprzedaży swojej 


Konserwa: 


kE zdjęcia podpisywać (autor i tytuł ga- 


Kochana Redakcjo! 
Zamieściłam w "Gietdzie” już dwa. 
głoszenia. Jedno dotyczyło idoli, 
rugie książek. Wśród listow, jakie. 
ymałam w odpowiedzi, były dwa” 
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dość dziwne. W kopertach znajdo- 
wały sią jakieś wycinki z gazet i jed- 
no ogłoszenie ze "ŚM" naklejone na 
kartkę. | nie więcej, Pierwszy list 
otrzymałam od Małgorzaty Wojkow- 
skiej z Zielonki. Przysłała mi ona 
ogłoszenie, które zamieściła w "Ką- 
ciku Przyjaciół" Dagmara Kucharska 
z Lublina. Drugi list wysłała Marta 
Cygan z Pionek. Zawierał ogłosze- 
nie z "Giełdy" zamieszczone przez 
Dorotę Kossowską i kopertę ze 
znaczkiem za 2 tys. zł. Czy ktoś wie, 
o GO tu chodzi? Nie wiem, czego 
chcą autorki listów i czemu przysyła- 
ją obce ogłoszenia? Przepraszam 
bardzo wszystkich zainteresowa- 
nych, ale na takie listy nie odpowia- 
dam. 
Małgorzata Żmuda 
z Wrześni 


Tak trzymać! 


Piszę do Was, bo jestem zadowo- 
lona z.Waszej gazety. U Was znaj- 
duję wszystko to, co mnie interesuje. 
Dzięki Wam kocham życie. Choć je- 
stem "przy kości”, to mam chłopaka, 
wspaniałą mamę, kochanego psa 
i całkiem fajne koleżanki. Chodzę do 
VIII klasy i już łezka mi się w oku 
kręci, gdy myślę o rozstaniu. Choć 
nie darzę wychowawczyni zbytnią 
sympatią, to i ją będę wspominać. 
Droga gazetko, nie zmieniaj się 
(chodzi o treść). Tak trzymać! 

Żabka 


Listy gończe 

Poszukuję autorki listu, który do 
mnie przyszedł. Chciałabym jej odpi- 
sać, lecz nie podała adresu. Podpi- 
sała się "Catherine". Ma trzy imiona: 


Marzena, Barbara, Katarzyna. Zało- 


żyła klub "Santa Dynastia icała re- 


'szta”, a jej klubowy psudonim brzmi 


«Mary Amanda Me Donald Collins”. 
List pisała w Bartkowie, wysłała go 
w Karczewie nad Bugiem. Odezwij 
się! - Kamila Dubiecka. 


Uwaga Wioletta Marczak ze. 
Szczecina! Ligia Jaszczewska 
z Krakowa zgubiła Twój adres i nie 
może Ci odpisać. Odezwij się do - 


niej! 


„i 


- Uwaga Justyna Łabiak! Honor 


ta Szczepaniak, do której pisałaś, 
czeka na Twój list pod nowym adre- 
sem (adres w Redakcji).  /ó 


I 


Mam wielki problem - dotyczy on rodzi- 
ców. W ogóle mnie nie rozumieją, choć my- 
ślę, że bardzo chcą. Mają własną firmę i pra- 
wie codziennie nie ma ich w domu między 
8.00 a 19.00. A jak już są, to mówią, że mają 
chyba najgłupsze dzieci w okolicy. Że na- 
wet nam nie przyszło do głowy, by np. ku- 
pić chleb. Owszem, nam przyszło to do 


na dworze, rozmyślając nad moim I |ego po 
stępowaniem... 

Wiele razy próbowałam z nimi porozma- 
wlać. Tata uważa, że mam w nim jedynego 
powiernika, ale co ja mam mu powiedzieć? 
Że w trudnych sytuacjach wlaśnie on jest 
moim oskarżycielem? Z mamą w ogóle nie 
ma o czym rozmawiać, jest istnym klębkiem 
nerwów. Wlaśnie przez nią się tak chowam 
w pokoju. Kiedy zacznie krzyczeć z błahego 
powodu, to słychać ją z końca ulicy. Bła- 


| 
gam, pomóż! Myszka 


Zamieszczam ten list pod serduszkiem, 
choć nie ma w nim zwierzeń o niepoko- 
jach młodzieńczego zakochania. Ale 


tudna 


głów, ale myśleliśmy, że mama kupi pieczy- 
wo - zdarzały się sytuacje, kiedy niepotrzeb- 
nie były w domu dwa bochenki chleba, 
a z tego powodu wrzask. Ostatnio tata ma 
do mnie pretensje, bo ciągle siedzę w swo- 
im pokoju. Tak jest rzeczywiście, ale to je- 
dyne miejsce, gdzie można spokojnie 

pomyśleć, pomarzyć z dala od krzy- [- 


ków i młodszych braci. Mój pokój to 
jedyna rzecz, którą kocham tak na- 
prawdę. Panuje w nim mity bałagan, 
ale ja wiem, gdzie co leży. Natomiast 
rodzicom to przeszkadza, oni uważa- 
ją, że w pokoju panienki "na wyda- 
niu” (mam dopiero 13 lat!) musi pa- 
nować sterylny (słowa taty) porzą- 
dek. Chcą mi zabrać telewizor z po- 
koju, bo niszczę sobie oczy. Nie wol- 
no mi czytać gazet dla młodzieży, bo 
są pisane "wulgarnym językiem”. 
Niedawno zatrudnili panią do sprzą- 
tania (mamy domek jednorodzinny), 
bo ja jestem "zbyt dumna, żeby po- 
sprzątać w swoim obejściu” - stowa 
taty. Ale kiedy ja mam na to znaleźć 
czas? Chodzę do szkoły, mam mnó- 
stwo zajęć pozalekcyjnych, wycho- 
wuję (!) mtodszego brata (mama nie 
ma czasu), odrabiam lekcje... 

Parę lat temu chodziłam "na piani- 
no”, ale przerwałam lekcje z powodu 
mamy. Wytykała mi błędy przy każdej 
pomyłce: "źle, błąd, jeszcze raz...”. 
Kiedy znowu zaczęłam grać, tata mó- 
wił, że wzoruję się na głupawych ko- 
leżankach szpanujących wulgarnym stow- 
nictwem i nieuctwem itp. Kiedy któtnia przy- 
bierała na sile, tata miat tylko jeden argu- 
ment: "przerwa w grze”. Któregoś dnia spy- 
tałam, czy nie ma innych argumentów, a on 
wtedy krzyknął: *Marsz mi z domu, myśla- 
łem że mam córkę, a mam...” i tu padło 
obraźliwe słowo. Pół nocy przesiedziałam 


przecież jest listem o miłości. O tym, jak 
trudno kochać ludzi najbliższych, jak nie- 
łatwo się z nimi porozumieć. 

List Myszki jest smutny. W jej rodzinie 
źle się dzieje. W codziennym zabiega- 
niu, w młynie obowiązków narasta ner- 
wowość, zniecierpliwienie, nawet agre- 
sja. Obie strony mają do siebie preten- 


sjo. Rodzice czują żal o bra 
o obojętność wobec Ich klon 
że Myszka ucieka przed ni 
się w azylu 
żal o niesprawiedliwe ( 

o przykry ton rozmów, który 
rza, o szykany 

List Myszki jest też mądry 
złości sie po dziecięcemu, nia ' 
odgraża się. Próbuje zrozumie: 
go tak się dzieje, próbuje znaleź 
maczenie dla zachowania rodz 
Wierzy w ich dobre intencje. | dla 
właśnie myślę, że ma szansę 
mieć się z rodzicami 

Atmosfera w domu jest niezn: 
męcząca, nie do wytrzymania, ale , , 
przecież nie tworzy jej ze złej y 
przez brzydką złośliwość Każdy ch, 
jak najlepiej, a wychodzi jak najgorzej 

Spróbuj, Myszko, wyeliminować 
mowego życia powody najczęstszych 
konfliktów. Choćby tę pozornie drobną 
sprawę zakupu chleba. Dla mamy wr 
cającej do domu po zamknięciu skle 
pów jest to rzeczywiście 
kłopotliwe. I mnoży kole 
ne kłopoty - no bo z czego 
ma przygotować kolację? 
Budzi to w niej rozżalenie 
wydaje jej się, że wszyscy 
tylko na nią chcą ego 
stycznie zrzucić wszelkie 
domowe obowiązki. W po 
czuciu krzywdy i bezradności wpada 
w złośc. I krzyczy. A wystarczyłoby, że- 
byś codziennie rano uzgodniła z mamą 
która z was tego dnia kupi pieczywo 
Jeśli po powrocie rodziców z pracy, nie 
proszona, sama zrobisz i podasz im 
herbatę - dasz im tym odczuć, że wi- 
dzisz ich zmęczenie. A wtedy nikt - tak 
przypuszczam - nie będzie miał Ci za 
złe, że resztę wieczoru spędzisz w swo 
im pokoju. 

Jeśli to nie przyniesie rezultatów 
może jednak trzeba będzie porozma 
wiać. Najpierw chyba z tatą, który chce 
być Twoim powiernikiem. Zacznij od za: 
pewnienia, że kochasz ich oboje. Doro- 
śli ludzie tak jak i młodsi chcą wiedzieć 
że są kochani. Bez tego czują się osa 
motnieni i przegrani. Na brak serdecz 
ności reagują wydawaniem nakazów 
i zakazów, by w ten sposób, skoro nie 
da się inaczej, osiągnąć jakieś zamie” 
rzone efekty wychowawcze. Powiedz 
więc, że ich kochasz. I to także, że mar” 
twi cię, by codzienne nieporozumienia 
nie oddaliły Was od siebie. Że Ci zależy 
na tej bliskości, że Ci jej brak. I że do” 
brze byłoby wyjaśnić sobie nawzajem 
szczerze, bez unoszenia się gniewem, 
przyczyny konfliktów - po to, by ich móc 
unikać. j 

Jestem prawie pewna, że to się uda, 
bo przecież Wy się kochacie... POWo 
dzenia, Myszko! ALFA 


Rys. Artur Sitnik 
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Prawdziwy górski rower 
_ za dziesięć opakowań po Super Chipsach! 


Poważna sprawa! Przy odrobinie 
szczęścia możesz wygrać 

jeden z pięćdziesięciu prawdziwych, 
górskich rowerów lub deskorolek. 
Sposób jest prosty. 


Super Chips będzie miał brata. Wkrót- 
ce w sklepach pojawi się nowy, chrupią- 
cy Super... No właśnie: Super co? Ogła- 
szamy wielki konkurs na nazwę now ych 
chrupek. Zrób tak: 

1. Wymyśl drugą część nazwy Super... 

2. Zbierz 10 opakowań po Super Chi- 
psach i wyślij swoje propozycje nowej 
nazwy razem z pustymi opakowaniami 
pod adresem: 


WYSTAWA 
JĘDRKA ŁANIECKIEGO 


Rysunki Jędrka Łanieckiego znają chyba 
wszyscy czytelnicy "Świata Młodych”. De- 
biutował na naszych łamach przed dwoma 
laty i jest teraz naszym stałym współpra- 
cownikiem. Zgrabna kreska, cięty dowcip, 
szybka reakcja na to, co się dzieje wokół - 
oto, co wyróżnia prace tego utalentowane- 
go nastolatka. Jeśli chcielibyście bliżej po- 
znać jego twórczość - przyjedźcie na wysta” 
wę prac Jędrka do Warszawskiego Ośrodka 
Kulturalnego, ul. Elektoralna 12. Wystawa 
będzie czynna tylko do 15 kwietnia - nie 


rzegapcie tej ji! iecki 
przegaąpcie tej okazji (ap). Jędrzej Łaniecki 


NI 4 taa m ZZA 
Zwoiński, Czarnowice 300, 
66-620 Gubin 
przed 15 maja. 

Czekaj na rozwiązanie konkursu i lo- 
sowanie nagród ufundowanych przez 
nowy, chrupiący Super... No właśnie Su- 
per co? Pamiętaj, liczymy na Ciebie! 

Listę osób nagrodzonych zamie- 
ścimy w czerwcu. 


WITAJCIEHII 

Jesteście raczej zgodni, ale mimo to 
na Liście aż się gotuje! Zwłaszcza na 
polskiej. Cóż, dobrej muzyki od 
jakiegoś czasu nie brakuje, a nam 
pozostaje cieszyć się I zacierać ręce. 
Dotarł wreszcie na pierwsze miejsce 
wiosenny przebój grupy DE MONO. A 
w niedzielę najszczerzej pod słońcem 
zaśpiewamy z naszymi gwiazdami 
wesołe alleluja. 


ROCK LISTA 
„"Eli lama sabachtani” - WILKI (1, 4 
ze statki na niebie” - DE MON 
2,9) ć j 

'2.'Aborygen" - WILKI (1, 11) 

„'Mój dóm” - IRA (3, 17) *Moja i 
twoja nadzieja” - HEY i EDYTA 
BARTOSIEWICZ(4, 8) 

'4,*King" - T. LOVE (3, 12)'Jako mąż 
i nie mąż” - ATRAKCYJNY KAZ- 
IMIERZ (6, 7) 

. Benjamin” - WILKI .(5, 2) «Ostatni 
pocałunek” - DE MONO (6, 2) 

„ "Błądzący-święci--MANCU (7, 2) 

.*Oprócz” - GOLDEN LIFE (8, 17) 

. Piosenka trepa” - KAZIK (9, 18) 
«Son of the Blue Sky” - WILKI (7, 


24) 
. śJedwab” - RÓŻE EUROPY (6, 22) 
«Zasnuty” - VOO VOO (nowość) 
* «Qutsider” - DŻEM (10, 5) 


+ 10: "Trzy bajki” - ARMIA (nowość) 


LISTA PLAKATOWA 
MICHAEL BOLTON 
THE BEATLES 
DEEP PURPLE-  * 
GRZEGORZ CIECHOWSKI 
QUEEN 
GENESIS 
DE MONO 
NENZAWJ 
BON JOVI i 
MR. BIG, WILKI 


PRZEBÓJ ŚWIATA 
"RIDERS OF THE STORM" - THE 
DOORS 
«SAMBA PATI'- CARLOS SANTANA 
«STILL GOT THE BLUES” - GARY 
MOORE : 


Jeśli wszystko dobrze pójdzie w pier- 
wszej połowie maja ukaże się w 
"Świecie Młodych” specjalna muzycz- 
na wkładka, a w niej najprawdopodob- 
niej magazynowe wydanie SVJELCOWEJ 
Listy Przebojów. Mam nadzieję, że 
spełnię w ten sposób prośby i życzenia 
wszystkich Czytelników. 

Pozdrawiam, czekam na kartki z 
głosami i kuponem ŚLP. 

BOŻENA SITEK 
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Buty Idy, 
skrzydła Elki 


"Noelka” - kolejna powieść Małgorzaty 
Musierowicz pojawiła się w księgarniach 
w grudniu ubiegłego roku, na krótko przed 
świętami. Trudno było o lepszy moment 
na rozpoczęcie sprzedaży: czytelnicy szu- 
kali właśnie podarunków pod choinkę, 
a dla miłośników pisarstwa poznańskiej 
autorki "Noelka” była niewątpliwie oczeki- 
wanym prezentem. Na dodatek związek 
tematyczny powieści ze świętami był 
oczywisty: jest ona bowiem wspaniałą hi- 
storią wigilijną (Noel po francusku ozna- 
cza Boże Narodzenie). 

Książka zniknęła z półek błyskawicznie. 
Znana pisarka - Ewa Nowacka - zwierzyła 
się nawet, iż miała ogromne trudności 
z kupieniem "Noelki". | gdy poszukiwania 
nie dawały rezultatu, bo wszędzie odpo- 
wiadano: - Tej książki już nie ma!, a sio- 
strzenica pani Nowackiej kategorycznie 
odmówiła pożyczenia swego egzemplarza 
- ta w końcu zdecydowana była popełnić 
czyn desperacki: *Noelkę” po prostu 
gdzieś ukraść. Na szczęście - nie było to 
jednak konieczne... 

Małgorzata Musierowicz zdobyła serca 
czytelniczek cyklem powieści, zwanych 
prze krytyków *"Jeżycjadą” (od nazwy po- 
znańskiej dzielnicy Jeżyce, gdzie rozgry- 
wa się akcja). Dziewczęta, zaprzyjaźnio- 
ne już z bohaterami tych książek, mają 
okazję spotkać w "Noelce” starych, do- 
brych znajomych. 

Jest więc tu urokliwa, niepowtarzalna ro- 
dzina Borejków, zaabsorbowana przygoto- 
waniami do ślubu Idy, która na dzień 
przed uroczystością z rozpaczą stwierdza, 
że... zapomniała o kupnie ślubnych, bia- 
tych pantofli. Jest Gabrysia z córkami: Ty- 
gryskiem i Pyzą, są Romcia i Tomcio (dwa 
szczerbate zezole - pamiętacie?) - już do- 
rośli, Aniela, po domu której hasają bliź- 
niaki... 

Ale nade wszystko jest siedemnastolet- 
nia Elżbieta - główna bohaterka powieści. 
Wychowywana przez trzech mężczyzn: oj- 
ca i dwóch dziadków, otaczana przez nich 
bezkrytyczną miłością - pewnego razu, 
właśnie podczas przygotowań do Wigilii, 
buntuje się i rozgoryczona wychodzi z do- 
mu. Nie dość, że nic nie wyszło z jej rand- 
ki z Baltoną, to jeszcze Cyryjek chce za- 
prosić na wieczerzę jakąś zdziwaczałą 
Terpentulę! 

Lecz świąteczny wieczór okazuje się 
dość niezwykły. Elka, jeszcze z lekka na- 
burmuszona, zupełnie niespodziewanie 
dla siebie zostaje przebrana za aniołka 
| wraz z Gwiazdorem rozpoczyna wędrów- 
kę po domach, by rozdawać dzieciom pre- 
zenty... 

Co z tego wynikło - przekonajcie się naj- 
lepiej sami! 


Czytelniczki, przyzwyczajone do atmo 
sfery książek Małgorzaty Musierowicz, nie 
zawiodą się i tym razem. "Noelka" jest bo 
wiem ogromnie ciepłą, a chwilami szalenie 
wzruszającą opowieścią o tym, jak mogło- 
by być pięknie, gdybyśmy tylko zechcieli. 
Sporo w niej także humoru (jakże by ina 
czej!), odpowiednia dawka romantyzmu 
(ach, ta miłość...) i dużo mądrych obser- 
wacji. Na kartach książki odnaleźć bo- 
wiem można także obrazy naszej, gorzkiej 
niekiedy, rzeczywistości: codzienne kłopo- 
ty, biedę i rumuńskie dzieci... | zasadę, 
o której chyba warto pamiętać: Lepiej zro- 
bić coś malutkiego, ale zrobić, niż mówić, 


że się nie da, że r 
jest dobroczynność iłu 
O tym 


nen 


że literatura 
wiadomo pow 
dziś. Ale w przypadku 


żyCia 


rzecz zadziwiająca: syt 
NTócona. Oło wymy na 
Wigilia w podziemiach pozna 
da Kopernika - odbyła się r 
lia dla tych którzy nie mieli gd 
do wieczerzy... Poznaniacy 
gólny wieczór, przynieśli pod 
ały ze swoich świątecz! yal 
tak jak w powieści 

Gorąco zachęcam wszystkie 
Noelki książki, która został 
przez Polską Sekcję IBBY k 
1992 

A teraz wiadomość z ostatniej 
Małgorzata zabrała się już do pi 
nej książki. Będzie w niej oczyw 
Idy oraz... wiele innych "smakowitc 

Nie wiem jak Wy, ale ja na w 


padek zamawiam już sobie kolejke w 


garni. (ist) 


Małgorzata Musierowicz: "Noelka 
Wydawnictwo Bestseller, Poznań 1992 


s. 226, cena 28 000 zł. 


OGUMIŁ ZIELIŃSKI, 
syn JACKA, jest uczniem 
Liceum Muzycznego 
w Krakowie. W tym roku 
pędzie zdawał maturę, 
zostanie 
dyplomowanym gitarzystą. 


. Dlaczego wybrałeś gitarę? 

- Zaczynałem od fortepianu, uczył mnie oj- 
ciec. Później trafiłem do ogniska i wreszcie do 
szkoły muzycznej. Chciałem dalej grać na torte- 
pianie, ale żeby być dobrym, trzeba zaczynać 
od najmłodszych lat. Ja już byłem 
sza stary”. Mogłem wybierać tylko 
między perkusją i gitarą. Gitara bar- 
dziej przypadła mi do gustu. Kiedy 
zdałem do liceum muzycznego, 
stwierdziłem, że to był słuszny wy- 
bór i nigdy już z tego instrumentu 
nie zrezygnuję. Pokochałem gitarę - 

i to wszystko, inaczej tego nie da się 
wytłumaczyć. 

- Za co ją kochasz? 

- Za piękne brzmienie, za frajdę, 
jaką daje granie na niej. 

- Czy to trudny instrument? 

- Każdy instrument jest trudny, je- 
śli chcemy na nim grać bardzo do- 
brze. Wymaga to ogromnej pracy. 

- Opowiedz o muzyce, którą lu- 
bisz, która jest ci najbliższa. 

- Z początku nie interesowałem się 
jakimś określonym rodzajem muzyki, 
nie miałem swojego ulubionego wo- 
kalisty czy zespołu. Dopiero w li- 
ceum zacząłem się interesować gita- 
rzystami. John Mc Laughlin, Al di Me- 
ola, Paco de Lucia - to są moi idole. |. 
Od niedawna interesuję się też jaz- 
zem i dobrą muzyką rozrywkową. 

- Co to znaczy - dobra muzyka 
rozrywkowa? . 

- To takie zespoty jak Skaldowie, 
które są doświadczone, umieją 
utrzymać na estradzie kontakt z wi- 
dzem, no i sprawiają dużo radości 
słuchaczom. 

Uważam, że grają dobrze, istnieją 
już od 27 lat, co też ma znaczenie. 
Ustawiłbym ich w czołówce polskiej 
muzyki i to nie ze względu na ro- 
dzinne powiązania. Stworzyli własny styl, wła- 
sną atmosferę. Bardzo mi się podobają. 

- Czy fakt, że jesteś synem Skalda, miat 
wpływ na ukształtowanie się twojej osobo- 
wości, zainteresowań, gustów muzycznych? 

- Na pewno tak, w końcu od małego bytem 
osłuchany z tą muzyką. Gdy sam komponuję 
jakieś drobiazgi na gitarę, pobrzmiewają w nich 
"skaldowe" rytmy. Te kontakty bardzo dużo mi 
dały. Ojciec, doświadczony muzyk, zawsze był 
pod ręką, mogłem się poradzić, spytać. Nieraz 
przyłuchuje się mojemu ćwiczeniu i mówi: "Bo- 
guś, musisz to poprawić”. To bardzo dużo daje. 


Gzy ojelec kierował twoim życiem, czy to 


on zdecydował, że będziesz muzykiem? 
- Wręcz przeciwnie, zawsze uważał, że 
nienem o wszystkim sam decydować. On mi 


najwyżej doradza. 


-« Co zamierzasz robić po skończeniu 
szkoły? 

- Będę się dalej uczył w Akademii Muzycznej. 
Na pewno zostanę przy gitarze. Będę starał się 
iść w kierunku muzyki rozrywkowej granej na 
gitarze klasycznej. Jazz, blues, klasyka, łącze- 
nie tych elementów, improwizacje - to mnie in- 
teresuje. , 


- Chcesz być solistą, czy myślisz o stwo- 
rzeniu zespołu? 

- Mam kolegę, sąsiada, który próbuje mnie 
wciągnąć do swego zespołu. Spotykają się 
w garażu, może trochę z nimi pogram. Granie 
w zespole na dłuższą metę mnie nie pociąga, 
choć niektóre grupy bardzo mi się podobają, 
np. Queen, Dire Straits. Grałem też z kolegą 
w duecie gitar klasycznych. Takie kameralne 
granie podoba mi się, może jeszcze z perkusją, 
może z fletem... Ale dla mnie przede wszystkim 
liczy się gra solowa. 

- Grywasz na koncertach Skaldów przed 


Sako zona aa al Idy dee A 


„ Raczej nie. im więcej ludz tym granie 
sprawia m ; 
- Jakie pac towarzyszą 


przeciera drogę”? 

- Traktują S oeadą. a awa 
go muzyka, nie . 
koncertuję. Może mnie fatwiej grać 
na większych estradach, 
mam tę możliwość, ale to nie robi na 

wrażenia. 
- Czy zamierzasz cafe życie 


- Tak, mam zamiar zostać muzy- 

_ kiem zawodowym i całe życie po- 
święcić gitarze. 

- Co cię interesuje poza muzy- 


ką? 

- Przede wszystkim sport. Kiedy 

mam wolny czas, jeżdżę konno, piy- 
wam na desce, gram w koszykówkę, 
tenisa, ping-ponga, pływam. Upra- 
wiam bardzo dużo sportów. Muszę 
oczywiście grać na gitarze kilka go- 
dzin dziennie, tuż po wakacyjnej 
przerwie to duża przyjemność, ale 
już miesiąc później mam tego 
Wiem jednak, że muszę ćwiczyć, 
żeby osiągnąć, co zamierzam. Ale 
raz w tygodniu umawiam się z kole- 
gą i wyskakuję na godzinkę pograć 
w koszykówkę. Windsurfing, konie - 
to już tylko podczas wakacji, w cza- 
sie roku szkolnego nie ma na to 
czasu. 
- Twój tata z kolegami śpiewa 
o dwudziestym szóstym marze- 
niu. Jakie jest twoje największe 
marzenie? 

- Żeby zostać naprawdę dobrym gitarzystą. 
To jest moje jedyne, no, prawie jedyne, marze- 
nie. Myślę, że się spełni. Drugim marzeniem 
jest, żeby mieć fajny, sportowy samochód. 

- A co z dziewczynami? Czy jest na nie 
czas i miejsce w twoim życiu? 

- Jest, niedużo, ale zawsze się znajdzie. 

- życzę ci, aby byto go jak najwięcej i wy- 
starczyło na spetnienie wszystkich marzeń. 


Rozmawiała BOŻENA SITEK 
Fot. Marek Szymański 


s ŚWIĄTECZNA PREMIERA TEATRU TELEWIZJI DLA DZIECI 
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szystko zaczęło się od rosołu. Choć Owszem, jeśli ma się niewiele lat i bardzo To jednak dopiero począł 
nie - jeszcze wcześniej: od wiadomo blade pojęcie o sztuce kulinarnej sympatycznych chłopców, którzy 
ści, że babcia złamała nogę. Zaalar Ale od czego jest książka kucharska i... mło właśnie pod nieobecność rod 
mowani tym taktem rodzice Marka,  dzieńcza fantazja? Chłopcy, zdecydowani po wiają zmienić coś w życiu ow 
Szymona i Jędrka jadą czym prędzej kazać się z jak najlepszej strony przed kolejnym sercowym niepowod 
do chorej, a chłopcy zostają w do- mającą przyjść do nich ciocią - ru Czy im się to uda? Jeśli che: 
mu sami... Jeśli kiedyś znaleźli- szają "do boju”. Tylko, że... prze wiedzieć - zasiądźcie 12 kwietnia 
ście się w podobnej sytuacji, pisy okazują się dla początkują zorem i obejrzyjcie widowisko Złą 
to pewnie z łatwością odpo- cych mistrzów rondla jakieś noga babci”, ną 
wiecie na pytanie: czy sa- mało precyzyjne i zdecydo Jest to debiut młodego reżysera Filie 
modzielne ugotowanie wanie nazbyt skomplikowa-  bera. Czy udany - osądźcie sami 477 71 
obiadu może być pro- ssb j ne. A jednak, egzekwując Was tylko zapewnić, że jeśli lubic 
blemem? R ak i p z żelazną konsekwencją  bawne sytuacje, jeśli macie dość 4 
+; 5 zasadę "Kto gotuje, ten poważnych dorosłych, a wolicie y 
LEY / próbuje” - doprowadzają zwariowanych - w "Złamanej nodze b; 
zł dzieło do końca i podają uko- pewno znajdziecie coś dla siebie 
R - chanej cioci smakowity (hmm...), Obok młodych aktorów - Waszych rów 
„dwudaniowy ków: Jasia Młynarskiego (Marek Wita Dz 
Tw obiadek. kiego (Szymon) i Mikołaja Radwana 


grają w tym widowisku także Daria Trafankow. 
ska (Mama), Krzysztof Zalewski (Tata Marią 
Pakulnis (Ciocia) i - uwaga, uwaga! wiejk ; 
ki! - doskonały w roli Piotra Cezary Pazura 
W świąteczny lany poniedziałek nie przecz. 
cie premiery swojego Teatru Telewiz 
byłoby stracić te pięćdziesią 
dobrej zabawy i relaks 
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Fot. Renata Pajche 


wakacyjnych wypraw 
jest podporządkowana 


pisankowe królestwo, 


' z poszukiwaniu ludowych 

pisankowa królowa. «« — twórców zajmujących 
K 4 się zdobieniem jaj. 

Kiedy nadchodzi Wielkanoc, pani Irena Jasiu- Obecnie kolekcja pa- 


wyjmuje pisanki. Jest z tym sporo roboty, 
to jak z bombkami na GÓR. Tym „4 
gziej, Że W domu państwa Jasiuków właściwie 
w każdym kącie, w szafie, w biurku, na pawlaczu 
eżą pieczołowicie zapakowane pisanki. 

Pani Irena zaczęła zbierać pisanki ponad 
świerć wieku temu. Pierwszą dostała wtedy od 
ówczesnego narzeczonego, a obecnego męża. 
Jajko było tak pięknie zdobione, że nie zostało 
wyrzucone po Wielkanocnych Świętach, lecz cie- 

o oczy przez cały rok leżąc na półce jako 
ozdoba. Ulubionym zajęciem państwa Jasiuków 
były turystyczne wędrówki do różnych zakątków 
naszego kraju. To podczas tych wędrówek za- 
częła rosnąć pisankowa kolekcja. 

- Szukaliśmy pisanek u autentycznych twórców 
- mówi pani Irena. - Później zaczęły nas intere- 
sować nie tylko pisanki, ale i ludzie, którzy je wy- 
konują. Każda pisanka w mojej kolekcji ma swoją 
historię, za każdą kryje się człowiek, którego po- 
znałam. Do dzisiaj właściwie każda z naszych 


ni Ireny liczy sobie po- 
nad 600 pisanek i jest 
największą tego typu 
kolekcją prywatną 
w Polsce. 


z ogona małpy - śmieje się pani Irena, 
jąc o cudacznej pisance. Jajo pingwina 
ziono kolekcjonerce prosto z polskiej stacji 


takie nieforemne i szarobure w kolarze, pani Ire- 
na postanowiła zrobić z niego pony 

Innym cudakiem jest pisanka "dentystygzna”. 

Dentysta pani Ireny, gdy dowiedział się, że 


kolekcjonuje ona pisanki, wyżłobił bormąz + 


> |]. szyną stomatologiczną wzorki na ufarbowa: 
nym w łupinach cebuli jajku. Piękne geome- 
tryczne wzory świadczą z pewnością nie tyl- 

W ko o artystycznym guście i talencie, lecz 
- takżeo-kunszcie lekarskim. *kyxg 


AP Z okolic PuńSka„na granicy polsko-fitew=* 


skiej pochodzą malefikie pisaneczki z jaj 
rajskich kureke Jajka barwione są w wywe 
rze z łusek Gebćili lub korysdębu, a 
| wydrapywane na nich końcem nożyczek. 
zo” Choć jajka Są tak maleńkie, widnieją na nich 

i portrety Matki Boskiej Częstochow- 
: bramskiej. „Prawdziwie zegarmi- 

strzowska precyzja! 

W rejonie Łowicza na jajkach nakleja się 
piękne miniaturowe wycinanki - kwiaty, 
ka, kogutki. Specjalnie dla-pani Ireny 


1aż” 
AD 


Antarktydzie, ale ponieważ było dość brzydkie - 


też dwóch 
nia wo- 


, brzą. Tam 
an Sztukowski, który jako 
ą ękę Ewą robi kilkukolo- 
OE. oda pi- 
p elak z Wrocławia, 
- to jego artystyczne hobby. 
wykła kolekcja pani Ireny dwukjcie: 
Ą wystawach - w Nałęczowie 
U Dolnyme 
(je pisankowe królestwo stało się czę- 
ego życia - przyznaje się pani Irena. - 
pisanki zawiązuję wspaniałe znajomo- 
. irzyjaźnie, poznaję dziesiątki nowych 
Z wyjazdów nigdy nie wracam do domu 
stymi rękami. Zawsze upoluję gdzieś jakąś 
kolorową skorupkę, która mnie zachwyci barwą, 


Pniespotykanym omamentem, techniką zdobniczą. 


I tak wokół pisanek kręci się mój świat... 
JOLANTA ZDANOWSKA 


dlimpijskie w ie St oczone przywiozły 
drużynę w historii koszykówki, nazwaną przez kibiców 
i Zespół Marzeń”). Jordan, "Magic", Johnson, 
ippen i ich koledzy dali pokaz niezwykłej 
rost cyrkowego opanowania piłki. 


na gwiazd 
>wałaby się jeszcze 


ła życia 


pochodzi z bar- 


biednej, murzyńskiej 
Aziny ssa o » Razem 
żyd s 


e, 


rópeyka 
wych gangów. Mama zabroniła , 
| bawić z grupą czarnoskórych akt na /6 min 


sześć lat omal nie 
iem jednego z mło- 


jpiś kon- 


órzy okradali okoliczne d |), roz- 
nochody. "Herszt" tej grupy kie- a cz OWY roz- 
di pod dom Isiaha i zarządał od Gd w swym ży- 
zwoliła dołączyć synowi do star- 
Pani Thomas nie była kobietą "Początkowo 
| przed dom ze strzelbą i oświad- dwudziestoletni 
( 1 ulic i tylko jeden gang - ona sa- zawodnik nie miał 
j Isiah miał spokój, ale kilku braci łatwo wśród najlep- 
rzed wejściem na prze- szych koszykarzy 
świata. Niezbyt oka- 
ejszego syna od zały wzrost (186 cm), 
omas za- stosunkowo wątła bu- 
dowa ciała, brak do- 
świadczenia - to wszy- 
stko powodowało, że przegrywał poje- 
mt, rosłymi rywalami. Wiele 
spółka ooserwowa! z ławki rezerwowych. Pod- 
ądał starszych kolegów, ćwiczył siłę i wytrzyma- 
i iż w drugim sezonie gry w NBA należał do 
owych graczy swojego 
i sław 
i 1986 roku Thomas zostaje wybrany do 
Ą piątki sezonu. W tym cza 


w nawspaniałszej 4 onwencfónalny drybling 
awe | pSCI.. Fachowcy'Gsnią za z! zn 
w obronie | zimną krew w (IGN 


wielkim i jeszcze nię 

w. pełni docenianym grą. 
czem. I że już wkrótce wejdzie do palę 

sław najdroższej I najlepszej ligi świata. 

W 1987 roku Thomas powrócił na sty. 

dia. Mimo to w lidze grał coraz lepiej, ję. 

go drużyna po ponad trzydziestu latach wę. 

szła do wielkiego finału NBA, by nieznacznie 
przegrać z zespołem "Magic" Johnsona, ale po * 
roku wzięła srogi rewanż na Lakersach W 199g 

roku Detroit Pistons znów zwycięża w NBA, a dla ni. 

kogo nie jest tajemnicą, że olśniewające sukcesy 
"Tłoki" zawdzięczają swemu kapitanowi - Thomasowi, h 


Wielki zawód 
Wydawało się, że po ogromnych sukcesach druży. 
ny z Detroit, po kilkakrotnym wyborze do najlepszej - 
"piątki" sezonu, Isiah osiągnął już w koszykówce 
wszystko. A jemu przecież czegoś brakowało... Po: - 
nieważ szybko przeszedł na zawodostwo - nigdy nie - 
zagrał nawie jprezie w reprezentacji - 
U Jordan byt mistrzem - 
igfzysk w Los Angeles, Robinson 
zdobywał mistrzostwo śwłała - je: 
mu pozostawały wysięby na parkle: 
h NBA. | wreszcie nadszedł 1992? 
rok. Ame y zawodowcy zostali dopuszczeni d0: 
udziału ;h w Barcelonie. Wydawało 
nie moż ć tam Isiąha. Wiosna 1992 fo 
nie była 
szego bo 
z kontuzja 
ligi Michaelć 


ntacji USA 
asa z Detroit) 

przed nie lada dylematem. Powołać do kadry śwego. 
pupila, nie znajdującego się akurat w tym momence 
w najwyższej formie, czy na jego miejsce wyznaczyć 
któregoś ze zdrowych, w pełni dysponowanych gwia: 
zdorów NBA? W końcu zwyciężyła ta druga koncep:- 
cja i Thomas móg tylko 
w telewizji... f "48 

schód 

ieniu 


Najniżej położony jego punkt, znany 
jako Granite George, leży 

na głębokości 1,6 km. Odległość 
między krawędziami wąwozu, 
rozciągającego się wzdłuż rzeki 
Kolorado na długości 440 km, 

w najszerszym miejscu 

_ wynosi 29 km. Kiedy stanąć na tzw. 
południowym Brzegu, wydaje się, 
że stoi się na krawędzi świata. 

To największy 

i najgłębszy wąwóz Ziemi. 


Wielki Kanion 
Kolorado 


W 1858 roku w raporcie z wyprawy do 
Wielkiego Kanionu porucznik Joseph Ives 
pisał: Byliśmy pierwszą i zapewne ostatnią 
grupą białych ludzi, którzy badali ten bezu- 
żyteczny rejon. Wydaje się, że intencją na- 
tury było, aby rzeka Kolorado podczas swej 
«królewskiej drogi” pośród niebosiężnych 
prze ”migdy”nie była odwiedzana i nie- 
zbadać miała terytoria pin.- 
nie znane dotąd i owiane ta- 


Z | 


jemnicą... lves wraz z załogą wyruszył 
w górę rzeki parowcem "Explorer" od ujścia 
Kolorado do Zatoki Kalifornijskiej, Po liczą 
cej dwa miesiące podróży zaryzykowali, zo 
stawili statek i ruszyli w dalszą drogę lą 
dem. Kronikarz wyprawy pisał: Porucznik 
lves jechał na mule wzdłuż krawędzi kanio 
nu, kilkanaście centymetrów od 350-metro 
wej przepaści po jednej stronie | sięgającej 
nieba, pionowej ściany - po drugiej 

Joseph lves nie był pierwszym białym 
człowiekiem, którego gościł Wielki Kanion 
Ani, oczywiście, ostatnim. Już w 1540 roku, 
a więc niespełna pół wieku po odkryciu 
Ameryki, młody hiszpański kawaler Franci 
sco de Coronado zapuścił się tutaj z grupą 
300 ludzi w poszukiwaniu złota i drogich ka- 
mieni. 

Podróż do jądra Ziemi 

W pierwszym momencie nie sposób oce- 
nić ogromu ziejącej w dole otchłani - urywa- 
jących się ścian, dzikich i poszarpanych. 
Powstały w wyniku działania wód rzeki, któ- 
ra przebijając się przez setki tysięcy lat po- 
śród skał, odsłaniała warstwy powstałe 
w różnych epokach geologicznych. Z czte- 
rech er historii Ziemi w ścianach Wielkiego 
Kanionu reprezentowane są tylko dwie - 
prekambryjska i paleozoiczna. Skalne tupki 
na dnie kanionu i w okolicy Granite Geor- 
ge'a liczą dwa miliardy lat i uformowały się 
w czasach, kiedy skorupa nad płynnym ją- 
drem Ziemi nie była jeszcze w pełni zaskle- 
piona. Warstwa powstała w paleozoiku - 
około 600 mln lat temu - na dnie oceanu, 


łupków ila 
stych i wapieni. Najświeższa liczy około 250 


jest kompozycją piaskowców 


min lat 
Kiedy około 10 min lat temu ocean wy 
sechł, pozostała po nim rzeka, nazwana po 


tom Kolorado. Wraz z upływem lat zwężała 
się, jej nurt był coraz silniejszy, wciąz 
z większym impetem żłobiła grunt, a skalne 


ściany rosły i rosły 
Kolejna ekspedycja 

ruszyła jedenaście lat po wyprawie lvesa Dowo- 
dził nią geolog, John Powell, którego zadaniem było 
sporządzenie map terenów 0 powierzchni 259 tys 
km”. On i ośmiu mężczyzn na czterech drewnianych 
łodziach wyruszyli w stronę kanionu 4 maja 1869 r 
Potrzebowali trzech miesięcy, aby dotrzeć do jego 
dna. Po drodze sporządzali szkice kartograficzne rze- 
ki i przylegających do niej terenów. Na jednej z wod- 
nych kaskad stracili wypełnioną sprzętem badaw- 
czym i zapasami łódź. Byli coraz bardziej wyczerpani 
Kiedy któregoś dnia zatrzymali się na piaszczystym 
brzegu, głęboko, ponad kilometr od krawędzi kanio- 
nu, trzech z nich zrezygnowało z dalszej drogi - 
wkrótce dopadli ich Indianie. Stracili skalpy I zycie 
Pozostali, w porozbijanych łodziach, pojawili się 29 
sierpnia po zachodniej stronie kanionu 

Upłynęło jeszcze kilka lat, zanim major Powell zde- 
cydował się na kolejną wyprawę. Jej efektem była do- 
kładna już mapa Wielkiego Kanionu. 


TOMASZ BRUNNER 
Repr. M. Włodarski 
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- To człowiek nie z tego świata. Specjali- 
zujący się w "zupełnie niepraktycznych” 
dziedzinach. Najłatwiej mu żyć we wła- 
snym, bardzo bogatym, wewnętrznym świe- 
cie, jednocześnie jednak niezwykle uważnie 
obserwuje świat zewnętrzny. A wychodzi do 
niego przez wiersze, rysowanie, teatr... - 
mówią o nim dziewczyny z Inkubatora. | do- 
dają: - To zawsze wyciągnięta do innych rę- 
ka. Ramiona gotowe objąć cię w każej trud- 
nej chwili, kiedy nie potrafisz już wytrzymać 
tez. 

- Opanujcie się, nie róbcie ze mnie jakie- 
goś cuda-niewida - protestuje Miszka. 

Oddaję więc głos jemu samemu. 


Miszka 


Trochę szczegółów: uro 
dzony 28.11.1975 roku w Świdniku, 
187 cm wzrostu, ulubiony film "Koyaa 
nisquatsi" G. Reggio. 


Co lubię: pisać, rysować, robić zdję- 
cia, wygłupiać się (oj, tak, tak, głupafka na- 
szego Miszki bywa nie do opanowania - 
kos), pływać, grać, słuchać Vangelisa, Vol- 
lenwaidera, podróżować pociągami, zmy- 
ślać, pisać listy. Wysyłam czasem po 8 
dziennie, dostaję po 3 - 4. Kiedyś korespon- 
dowałem z kilkoma osobami, od kiedy zna- 
lazłem się w Inkubatorze - z około czter- 
dziestoma. Poza tym lubię jeszcze: rower, 
listopad, noc, bezpieczeństwo, nieokreślone 
możliwości (Krajowy Fundusz na Rzecz 


NIC WIELKIEGO! 


TO JA WYDAJ 


stajności. 


mała kartko 
mała kartko 
dopóki jesteś biała 
zazdroszczę ci 
twój spokój 
tonie w pustce ciszy 
twój niemy miękki monolog 
o świcie bycia papierem 
gdy pragnę go zapisać 
umierasz mi w rękach 
zatruta atramentem 


SUJ) 
Rd w s je przeciekasz mi przez palce 
GRE TWUE ZE! xkk* 

NALEZY ukryte gdzieś głęboko 
znajdziesz, 
jeśli zechccesz 

> M s cudownie słodkie, 
ALE JEŚLI MNĄ NIE PORUSZYSZ* 


bursztynowe 


Dzieci, którego stypendystą byłem 
przez dwa lata, cały czas "za wier- 
sze”, namiastkę tych możliwości da- 
wał), Inkubator "SM", kotkę Maszkę, 
swój pokój, malarstwo Salvadora 
Dali, komiksy Rosińskiego i Bilala. 


Czego nie ZNoszę: mojej 
szkoły, późno wstawać, mówienia 
mi co mam robić, trashu, zgrywy, 
kiedy nie mogę do kogoś dotrzeć, 
bezsensownej przemocy, kameleo- 
nów, cyrku, sprawdzania się, jedno- 


Wiersze. Było ich kiedyś dużo, 
wręcz za dużo. Teraz naprawdę za- 
czynam nad nimi myśleć. Dlatego 
mam wrażenie, że piszę coraz mniej. 


pod szarą skorupą 
szczęście 


na scenie 
scena 
kusząca falbankami kurtyn 
które podnosi jak dziewczęta 
z Moulin Rouge 
ciepłe palce reflektorów 
dotykają 


kulisy takie zimne 
wychodzę 
z siebie 
kkk 

mate jasne to jest piwo 
duże jasne to jest słońce 
mate czarne to jest kawa 
duże czarne to jest noc 

(To nie mój, nie znam autora. 


Plastyka, czyli teatr, oto 
połączone kółko plastyczno-teatral 
ne. Na plastykę się chodzi (przynał 
mniej w Świdniku). Jest co piątek 
o siedemnastej - dla mnie już 0 
siedmiu lat. Plastyka to ludzie - par! 
Basia i reszta. Skład zmieniał się 2% 
wsze: na jednych zajęciach były 1% 
osoby, na innych dwadzieścia. 

Jest to miejsce mające w Sob! 
coś z krainy dziecięcych marze”: 
Ciepło, bezpieczeństwo, zrozumie” 
i poparcie, możliwość robienia Eh ; 
co naprawdę sprawia mi przył”. 
ność. Wszystko trochę metafizyce? [ 
Razem zrobiliśmy dużo: wystaw 


jki jako "Teatrzyk p ą 

sj sny się za rzeczy poważniej; Potem 
ukł Z nami jako aktorami już jako *Toqt 4 
1 kólawom Syrenkom”, a ostatnio | jatrzyk 
aa Powiem więcej wystąpióny 2a 
0 = aks - "Dotknięcie ciemnośe. 
70 skrzyżowanie appeningu z muzeum M 
my OŚĆ as niego kontakt z każdym wide la 

kolei, on zaś uczy się poznawać dawno 


07 znany świat bez zmysłu wzroku 
ty rysuję po to, że 

SR WY . | orzyć nowe miejsc 
» istoty. Przyznaję, ze staram się z | 

b kondycję człowieka, uchwycić duszę z a 
isk. Z komiksu zaś zaczerpnąłem om ih 
„astępujących po sobie obrazków świadcz y 
o upływie czasu. Obrazki narysowane, 
zamiast nakręconego kamerą filmu. Ale nie: 
dugo wezmę się i za kamerę! zd 


Ludzie. Mam chyba do ni 
plastyka, Inkubator, Krajowy pły 
cze... To wszystko wspaniali, kochani ludzie 
A jednak... COŚ mnie zawsze od nich dzieli. 
Uczono mnie żyć w samotności i nauczyłem 
się. Trochę boję się innych. Czasem nie mo- 

znaleźć wspólnego języka. Z drugiej stro- 
ny, kiedy kogoś poznaję, choćby było to tylko 
mię i kilka zaobserwowanych cech - przesta- 
ję się go bać. Co gorsza, popadam w stany 

przeciwne. 

Mój pokój. Spędzam w nim dużo cza- 
SU. Szczególnie ważne miejsce to biurko. 
Przy nim piszę, odpisuję na listy, rysuję, sie- 
dzę po prostu. Mam niesamowity widok 
z okna. Wzgórze, a raczej łagodny pagórek. 
Na szczycie las. Przed nim pola i chałupy. Na 
środku - wiosną i jesienią - pracują biały 
j czarny koń. Po lewej stronie - garaże i szyb 
odkrywki, po prawej - stare dęby i kościół 
(mój blok stoi na końcu osiedla). 


„ Wierzę w Boga. Mam wrażenie, że 
cały czas z nim rozmawiam - pewne sytuacje 
zdają się być Jego odpowiedzią na to, co ro- 
bię lub wręcz na zadane pytania. 


Ogólnie myślę, że mam fart w życiu 
- tyle dobrych i złych rzeczy mi się przydarza. 
Ale wiele z tych dobrych musiałem umieć za- 
uważyć lub nawet trochę im pomóc w staniu 
się. Rzeczy złe także są potrzebne: bez tego, 
© się stało złego w moim życiu byłbym zu- 
pełnie inny - a tego bym nie chciał. 


Wysłuchała EWA KOSIŃSKA 


Co zrobić 


RADY DLA 
KAŻDEGO 


z plakatem? 


i 


Najczęściej wiesza się plakaty na ścianie 
za pomocą przezroczystej taśmy klejącej 
lub - co gorsza - plastra opatrunkowego. 
Rzecz jasna, sposób ten nie jest ani trwały, 
ani estetyczny. To po prostu prowizorka! 
Radziłabym jej unikać. 

Aby umieścić plakat na ścianie porzą- 
dnie, estetycznie i na trwałe, nie potrzeba 
wcale wiele wysiłku. Wystarczy zdobyć 
dwie listewki o grubości ok. 1 cm i długości 
odpowiadającej szerokości plakatu. Listew- 
ki takie można kupić w składnicy harcer- 
skiej, w sklepach modelarskich lub stolar- 
skich. Dobrze byłoby wygładzić je papie- 
rem ściernym. Można je także pomalować 
na kolor harmonizujący lub kontrastujący 
z kolorystyką plakatu. Do malowania uży- 
wamy bejcy wodnej, barwnego tuszu, farby 
plakatowej albo lakieru nitro. Przykładamy 
listewki do górnej i dolnej krawędzi z przo- 
du plakatu, a następnie przypinamy od tyłu 
pinezkami. W ten sam sposób przypinamy 
do górnej listewki pętelkę do zawieszania 
plakatu na ścianie. Gotowe! 

Można też umieścić plakat w pokoju 
w bardziej wyrafinowany sposób - okleić 
nim (niby tapetą) fragment szafy, biurka, 
regału itp. Na rysunku widzicie plakat przy- 
klejony na skos. Prawda, że wygląda cieka- 
wie?! 

Oklejenie biurka w ten sposób jest 
wbrew pozorom dość skomplikowane. Naj- 
pierw należy wykręcić wszystkie gałki 
i uchwyty szuflad i drzwiczek - tak aby po- 
została gładka powierzchnia. Następnie 
trzeba przyłożyć kalkę techniczną lub pa- 
pier pakowy o takich samych wymiarach 
jak plakat w taki sposób i pod takim kątem, 
jaki chcemy uzyskać. Po przymocowaniu 
kalki taśmą klejącą należy odrysować na 
niej wszystkie krawędzie szuflad i ścianek. 
Kalkę odklejamy od szafki, przykładamy do 
plakatu i tniemy go dokładnie wzdłuż za- 
znaczonych linii. Następnie każdą część 
plakatu smarujemy klejem (bardzo dobry 


jest WIKOL, a jeszcze lepszy VELPON 
w sprayu) i przykładamy w odpowiednim 
miejscu szafy lub biurka. Mocno dociskamy 
i wygładzamy ręką (nadmiar kleju zetrzyj- 
cie szybko z krawędzi). Po wyschnięciu 
przykręcamy z powrotem gałki i uchwyty. 
Jeśli brzegi papieru wystają nieco ponad 
krawędź ścianki, można je delikatnie wy- 
równać drobnoziarnistym papierem ścier- 
nym, ale dopiero wtedy, gdy plakat jest już 
zupełnie suchy. 

Mam jeszcze jedną radę. Zanim przystą- 


picie do wykonywania tego typu ozdoby 
w pokoju, zapytajcie na wszelki wypadek, 
co o tym sądzą rodzice. Jeżeli będą prote- 
stować, można w ten sam sposób okleić 
pudło tekturowe, robiąc z niego estetyczny 
pojemnik na wszelkie potrzebne drobiazgi. 


Radziła Tubka z Klejem 
Rysowała Magda Jasny 


DANNII 


Zapraszamy Was do udziału w naszym konkursie "z przymrużoniem oka”! 

Na światomłodowym, świątecznym stole ustawiliśmy dziś, obok wisla smakołyków, zupełnie 
wyjątkowe baby wielkanocne. Niby drożdżowe, a jednak ciut odmienne od tradycyjnych. Kd 
da W My m konku R -ialą żyta rog, wit lub estrady. Lecz - uwagal - ZAStAWIliśnt, 
na Was w ursie małą pułapkę. my, że rozsz 
wi Wam trudności. yślimy, yfrowanie naszego żarciku nie spra. 

W zamieszczonym poniżej kuponie wpiszcie w kolejnych rubrykach 

_śleniach imię i nazwisko każdej z "bab". Iny ay Paka ch oki 
LA Mi kor "TrA kli leski dane którejś z bohaterek konkursu - możec 
wpisać jej imię filmowe lub pseudonim sceniczny. Taka odpowiedź będ 
__ Wszystko jasne? Zatem - do dzieła! Ę A a Paa. "1 


1. Baba cudo 

2. Baba herod 

3. Baba-chłop 

4. Baba z okienka 

5. Baba reklamowa 

6. Babeczka nasjłodsza 


7. Baba rockowa 


URS © KONKURS © KONKURS © KONKURS © 


stany (NKUBATOR 


Dawniej w Polsce 
bardzo przestrzegano 
postu. Podczas gdy 
w innych krajach rozpo 
czynał się on od Po 
pielca, u nas - od sie 
demdziesiątnicy 
Oprócz Wielkiego Po 
stu obowiązywały także 
"suche dni” - środa, 
piątek i sobota. 

Do zachowywania postów zobowiązani 
byli wszyscy, którzy ukończyli 21 rok ży- 
cia. Wobec nieprzestrzegających stoso- 
wano drakońskie kary, na przykład... wy- 
bijanie zębów. 

Palmowa Niedziela otwiera cykl zwy- 
czajowych obchodów świąt wielkanoc- 
nych. 

Na temat - dlaczego pol- 
ska palemka to gałązka 
wierzbowa i leszczynowa 
istnieje wiele legend. Jedna 
z nich, mająca swój począ- 
tek w średniowieczu, mówi, 
że gdy po śmierci Chrystu- 
sa cała natura pogrążona 
była w żałobie - wierzba 
babilońska westchnęła: "On 
umarł, teraz smutne moje 
gałęzie zwieszać się będą 
zawsze ku wodom Eufratu 
i płakać łzami Jutrzenki...”. 
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Dziś obchody Palmowej Niedzieli wy- 
glądają po prostu tak, że ludzie kupują 
sobie - rzadziej sami robią - palemki 
i niosą je do kościoła. Podczas mszy na- 
stępuje uroczyste święcenie palemek. 
Potem zostają zaniesione do domu i usu- 
szone w wazonie. 

Wielki Tydzień to tydzień przygotowań 
do Wielkiej Niedzieli. Odwiedza się wtedy 
chorych i ubogich, udziela im wsparcia. 

Z okresem tym związanych jest wiele 
wróżb ludowych: jaka Wielka Środa - ta- 
ka będzie wiosna, jaki Czwartek - takie 
lato, Wielki Piątek wróżyt pogodę na żni- 
wa i wykopki, a Wielka Sobota - na zimę. 

Wielka Środa. W tym dniu gospodarze 


wychodzili z poświęconą 
w ubiegłym roku wodą i świę 
cili pola, aby dawały obfite 
plony 

Wielki Czwartek. Według 
staropolskich zwyczajów po 
tajni (postna kolacja) nie nale 
żało już nic jeść aż do wielka 
nocnego śniadania 

Daleko, do czasów prasło 
wiańskich, sięga zwyczaj od 
dawania tego dnia czci zmar 
łym. Nie myje się naczyń po 
tajni, niektórzy umyślnie pozo 
stawiają na nich resztki potraw wierząc, 
że karmią się nimi przybywające z za 
światów dusze. 

Wielki Piątek. W tym dniu młode dziew- 
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częta zabierały się do malowania wielka- 
nocnych pisanek (a w wodzie, w której 
się jajka gotowały, myły włosy, by przez 
cały rok były gęste, puszyste i lśniące). 
Zależnie od zwyczaju używały do tego 
różnych barwników. Kolor żottobrązowy 
uzyskiwało się dzięki tupinom cebuli, na 
zielono barwił wywar z widłaka i młodego 
ozimego żyta. Kolor brunatny nadawały 
jajkom liście bazylii, fiolet - ciemnej mali- 
ny, a czerwień - kora dębowa, krokus, 
szyszki olchowe, owoce czarnego bzu 
i suszone owoce jagody. Kora olchy 
i młode liście klonu czarnego farbowały 
na czarno. 

Wielka Sobota to dzień *święconego". 
Należało poświęcić ogień i wodę. Świę- 
cenie ognia oznaczało radość, że skoń- 
czył się post i... zima. 

Na ogromnym stole pokrytym białym 
obrusem piętrzyło się mnóstwo jadła, 
m.in. szynki, ozory, prosięta, placki, ma- 
zurki, no i, oczywiście, jaja. 

Wielka Niedziela. Jedną z najwięk- 
szych atrakcji świąt wielkanocnych było... 
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wielkie obżarstwo. Niedziela 
czej w rodzinnym gronie. Dopiero na 
nego dnia wybierano sią z wizyta w 
sąsiadów i znajomych 

Poniedziałek w alką 
nocny to czas har 
| swawali. Dzisigjs;s 
nazwa tego dnia *$m 
gus-dyngus” wziąłą 
SIĘ z  połączsnia 
dwóch wielkanocnych 
obrzędów. Dyng - zna 
czyło wykup. W Wia 
kopolsce *po dyngu 
sie” chodziło trzecź 
chłopców. Jeden by 
przebrany za bocianą 
drugi za koguta, trzec: 
z torbą zbierał datk 


ioływał 


ów 


Nieodłącznym ich towarzyszem był grajek: 
Śmigus - wywodzi się z niemieckiego 
*schmagustern", co oznaczało uderzenie 
rózgą. A łączyło się z oblewaniem wodą: 
Aż do chwili wykupu... : 

Ze świątecznymi pozdrowieniami 
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PS Artykuł napisałam na podstaw 
książki Hanny Szymanderskiej Pols 
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AKUPUNKTURA 


Siedzisz smutny w rogu pokoju. Sam. Jak zawsze. Ale 
nie to cię najbardziej martwi. 

Ten pieprzony magnetofon! Jeszcze wczoraj działał 
a dziś... stol martwy na biurku. Zepsuł się. Coś się, cho 
era, w nim zacięło! | teraz, gdy nie słyszysz wokół siebie 


twojego ulubionego trash metalu, jest ci źle, prawie tak 
źle jak jeszcze nie tak dawno temu... 

Zupełnie nie wiesz, dlaczego nigdy nie miałeś przyja- 
cela, kumpla, kogoś bliskiego. Może dlatego, że nie trafi- 
łeś do właściwej szkoły? Może jesteś zbyt chamski i gbu- 


Wielka Orkiestra ciągle gra... 
w Kole 


14 lutego 1993 r. Niedziela. Koło. 

Dzień św. Walęntego. Dzień zakochanych. Jednak 
dla mieszkańców Koła jest on szczególny z innego po- 
wodu: na terenie miasta przeprowadzona została akcja 
pod hasłem "Niewielka Kolska Orkiestra Świątecznej 
Pomocy”. | tak jak 3 stycznia akcja Jurka Owsiaka od- 
niosła wielki sukces na terenie całej Polski, dzisiaj nie 
mniejszy sukces stał się udziałem Kota, małego miasta 
w centrum kraju. 

Przez prawie cały dzień akcja była transmitowana 
przez kolską telewizję osiedlową (TVO), do której stu- 
dia napływały pieniądze. Znani w Kole ludzie kwesto- 
Wali na ulicach miasta: zbierali datki, rozdawali serdu- 
szka. W głównej bazie akcji, pawilonie Spółdzielni Mie- 
szkaniowej, od rana przygrywały kolskie zespoły: od 
muzyki lekkiej, refleksyjnej, aż po heavy metal. Nie- 
przypadkowo działo się to w dniu św. Walentego, od 
zespołów bowiem można było zakupić piosenkę na ży- 
czenie wraz z dedykacją-walentynką za sumę 30 000 
zł, lub wyższą, Wszystkie te pieniądze wspomogą dzie- 
ci chore na serce. 

Napływały też datki na inny, nie mniej ważny cel, 
równie bliski sercom - na zakup dla kolskiego szpitala 
inkubatora ratującego życie dzieci przedwcześnie uro- 
dzonych. W studiu pojawił się m.in. chłopiec i ofiarował 
złoty pierścionek, gdyż kiedyś sam leżał w inkubatorze. 
Wielu odpowiedziało na apel lekarzy o wsparcie rze- 


rowały? Znajomi wielokrotnie powtarzali ci, szczególnie 
w chwilach złości, że na wszystkich patrzysz z góry... Tak 
wielu z nich uważałeś za prymitywów. Ale jak to się działo 
że ci inni, wartościowi” twoim zdaniem, omijali cię z dale 
ka? Nie czaruj się stary, nie jesteś nikim wyjątkowym 
wzrost średni, sprawność niemal zerowa, psychiczna ciut 
lepsza - takich jak ty "inni" mogą mieć na pęczki 

Długo nie chciałeś tego zrozumieć! Miotałeś się, tak! 
Gdy znajomi z bloku przestali się z niezidentyfikowanych 
powodów do ciebie odzywać, a laska, która ci się podo 
bała, zbyla cię pogardliwym prychnięciem, czułeś się 
strasznie załamany. Zupełnie jak dziecko, które siedzi 
na środku pustej piaskownicy i płacze: "Nikt się nie chce 
ze mną bawić!” 

Cierpiałęś. Weekendy spędzałeś sam w pustym poko- 
ju, myśląc o tym, jak bardzo jesteś samotny. Czy przypu 
szczałeś, że stanie się to kiedyś dla ciebie odległą prze- 
szłością. 

Nie pamiętasz już, skąd miałeś tę kasetę. Przyniósł ci 
brat? Kupiłeś sam, z nudów, na jakimś ulicznym baza 
rze? Znalazłeś gdzieś między swoimi popowymi nagra- 
niami? Nieważne. Grunt, że "KILL'EM ALL” METALLIKI 
wypruły z ciebie flaki. Dosłownie! Już po wysłuchaniu 
pierwszych taktów "Hit the lights” rzuciłeś się histerycz- 
nie na ścianę, a uczucie melancholii odpłynęło. | dopóki 
twój magnet serwował ci pionierów trashu, nie wróciło. 
Następnę "metalowe" płyty podziałały na ciebie jak aku- 
punktura. Wyzdrowiałeś. Kiedy czułeś, że zanadto się 
nad sobą roztkliwiasz, po prostu szedłeś na miasto po 
"coś mocniejszego”. Płyty takich zespołów, jak: SLAY- 
ER, MEGADETH, SEPULTURA, KREATOR, TESTA- 
MENT przestały być ci obce. "Odkrywałeś" je wielokrot- 
nie, raz wsłuchując się w perfekcyjne solówki, kiedy in- 
dziej podziwiając "odlotową” perkusję. 

O tym, że w dalszym ciągu jesteś sam, już nie myśla- 
łeś. Przestało to mieć jakiekolwiek znaczenie, ważna 
była tylko muzyka. Opływająca cię zewsząd kiedy się 
uczyłeś, odpoczywałeś, jadłeś... Ludzie przestali się li- 
czyć. Gdy znalazłeś się w jakiejś grupie, umiałeś myśleć 
tylko o jednym: aby SAMEMU w swoim pokoju "zaserwo- 
wać” sobie ostry czad. Można powiedzieć, że byłeś 
szczęśliwy... 

| teraz taki pech! Zaciął się ten diabelny magnet! Nie- 
odparcie wraca głupie uczucie, przed którym tak natural- 


czowe w postaci zbiórki bielizny dla niemowląt i małych 
dzieci leczących się w kolskim szpitalu. 

Kolska telewizja pokazywała akcje prowadzone 
w szkołach (nie tylko kolskich) i zakładach pracy. 
Odbyły się co prawda w dniach poprzednich, ale były 
nagrywane na filmy wideo. 
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Mały chłopiec, który przez dwa lata uzbierał 150 000 
zł (to wcale nie śmieszna suma!), czwórka drugo-, pią- 
toklasistów, którzy po programie Jurka Owsiaka w tele- 
wizji kupili za swoje pieniądze serduszka dla ofiarodaw- 
ców i chodzili z kwestą po domach - wszyscy oni prze- 
kazali na oczach widzów TVO uzbierane pieniądze na 
N,K.O.Ś.P. Niestety, zawsze znajdzie się ktoś, kto my- 
śli o zagarnięciu pieniędzy przy każej okazji. W pewnej 
chwili w TVO podano, że na jednym ze skrzyżowań 
działa na własną rękę i własny rachunek pewien pan. 
Ostrzeżono przed nim ofiarodawców. Na szczęście za- 
teresowała się tym osobnikiem kolska policja i zmusiła 


nie broniła cię woja muzyka. Miękniesz, bracie Ja 


szcze Irochę, a pomyślisz sobla jaki ta jesteś sam 

Hal Mówlą, że czlowiek to istota społeczna, zwariuje 
gdy nie będzie miał z kim pogadać. Mówią teź (ci złośli 
wi), że metal jest muzyką poz walającą jednostkom sla 


bym poczuć się mocnymi. Chyba wszyscy oni mają ra- 
cję, co? Ale... zapomnij o tym! Wstawaj, biegnij z ma- 
gnetem do serwisu! Jak dobrze pójdzie, to za parę dni 
wszystko wróci do normy 

WOJTEK 


do przekazania zebranych przez niego pieniędzy na rę- 
ce prowadzących akcję. Mam nadzieję, że odpowie 
przed sądem. 

Pod koniec akcji w pawilonie spółdzielczym zjawiła 
się dęta orkiestra miejska i zagrała kilka skocznych ka- 
wałków. Przebojem koncertu została popularna w całej 
Polsce piosenka "Przeżyj to sam”. Śpiewali ją wszyscy, 
trzymając się za ręce. 

Ogółem zebrano ponad 81 milionów złotych, trochę 
obcej waluty i złotych drobiazgów. Dużo pieniędzy zebra- 
no też na zakup inkubatora (właśnie ta nazwa skłoniła 
mnie do napisania do was). Jak się okazało, jedna akcja 
nie przeszkadzała drugiej - obydwie odniosły sukces. 

Następny dzień. TVO intormuje, że zebrano 103 414 
400 zł, obcą walutę i że złote drobiazgi są jeszcze wy- 
ceniane. Nie jest to mało jak na dwudziestodwui- 
półtysięczne miasto. A pieniądze prawdopodobnie na- 
płyną jeszcze ze szkół w okolicznych wsiach. 

Uratowaliśmy dwoje, być może nawet troje dzieci 
chorych na serce, a także dużo dzieci, jeszcze nie- 
obecnych pośród nas, które po przyjściu na świat będą 
potrzebowały inkubatora, aby przeżyć. 

Szkoda, że nie zjawił się wśród nas zaproszony Ju- 
rek Owsiak. Może jego obecność podniosłaby rangę 
akcji, przyciągnęłaby większe tłumy ludzi, nawet spoza 
Koła, możę uratowanoby więcej dzieci. Ale podobno, 
jak usłyszałem w TV, Jurek miał po raz pierwszy od ro- 
ku spędzić ten wiecżór z żoną na kolacji przy świecach. 
No cóż, nie można mu mieć przecież tego za złe. 

Okazało się jednak, że i bez Jurka ludzie potrafili się 
zjednoczyć dla jednego, wspaniałego celu. 
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Odchrząknij, a potem spójrz głęboko 

w świńskie oczka tej oto świnki. Ot, tak 
na początek! 

k Czy wiesz, że istnieje i działa Towarzy 

stwo Świńskiego Ryja? Założycielem, 

la obecnie prezesem Towarzystwa jest 


Jack Tate, który twierdzi, że: Świnia jest 
I wspaniała. Potrzebuje miłości i zrozumie- 
nia, bo dotychczas tak niewiele tego do- 
I znawała. Towarzystwo ogłosiło przed kil- 
koma laty dzień 1 marca narodowym 
I tzn. amerykańskim, bo Towarzystwo ist- 
nieje w Stanach Zjednoczonych) Dniem 
wini. 
W Polsce niewątpliwie Dniem Świni 
I są... święta wielkanocne. Niestety są to 
święta świni... na talerzu. Szynki, bale- 
I rony. schaby, kiełbasy na każdym stole, 
mlaskania i chrząkania przy każdym 
stole. 
Czy wiesz, że świnia jest pod wieloma 
| względami do nas - jej hodowców i kon- 
sumentów - bardzo podobna? Ma serce 
I niemal takie jak nasze. Świńskie zastaw- 
ki uratowały już niejedno ludzkie życie. 
I wielu cukrzyków zawdzięcza swoje nie- 
złe samopoczucie świńskiej insulinie. 
I wielu poparzeńców połatano świńską 
skórą. Świnie cierpią na choroby podob- 
JI ne do naszych. Pan-władca posługuje się 
więc chrząkającym czworonogiem, aby 
I badać skuteczność wymyślanych przez 
siebie leków i metod leczenia. 
|| Czy wiecie, że prosiaki szybciej od 
psich szczeniąt uczą się chodzić na smy- 
czy i przy nodze, szybciej reagują na po- 
lecenia pana, no i... nie siusiają po ką- 
tach? Świnki są czyściutkie, jeśli nie mu- 
szą siedzieć w brudnym chlewie. Są we- 
I sote, uwielbiają zabawy. 
Ci, którzy zdecydowali się na 'udomo- 
I wienie” świnki twierdzą, że jest miłym 
domownikiem. Inteligentniejszym od 
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psa! A gdy poświęci się jej 
nieco czasu, chodzi z nią na 
spacery, okazuje się dosko 
nałym, wesołym kompanem 


pływaczka - Jeanie Braun 

zaledwie w sześć tygodni 
przygotowała prosiaczka 
Ralfa do występów w cyrku 
wodnym w San Marcos 


(stan Teksas). Ralf teraz 
pływa jak ryba i skacze 
z trampoliny. Stylowo! 

Jedna ze świń Victorii Her- 
berty z Houston w 1984 roku 
dostała nagrodę Amerykań- 
skiego Towarzystwa Humani 
tarnego za uratowanie przed 
utonięciem jedenastoletniego 
chłopca. Gruba, zwykła, 
podwórzowa świnia. 

Od ponad 10 lat organizo- 
wane są w Ameryce wyścigi 
świń. Zawodniczki o dużej 
nadwadze biegają niczym ga- 
zele. Napotykając przeszko- 
dy, biorą je lekko i z wdzię- 
kiem. 

Czy wiesz, że świnie lubią 
film? Niemiecki artysta foto- 
grafik - Franz Xaver Proeb- 
ster - zorganizował w chlewie projekcję 
filmów pornograficznych. Świnki, które 
z wyraźnym zainteresowaniem oglądały 
przedtem kreskówki i filmy przygodowe, 
wykazały absolutną rezerwę wobec 
"świńskich obrazków”, czego nie można 
było powiedzieć o młodzieży uczestni- 
czącej w tym happeningu. 

Do legend niemieckiej policji należy Lu- 
iza - dzika świnia, wielce zasłużona pra- 
cownica specjalnego oddziału antynarko- 
tykowego w Dolnej Saksonii. Luiza 
znacznie lepiej od psów tropiła przemy- 


cane narkotyki i materiały wybuchowe 
Skromna, mało wybredna, zawsze och 
czo podejmująca obowiązki służbowe 


otrzymała (przedemerytalnie!) tytut 'Św 
ni-skarbonki roku” przyznany jej przez 
Niemiecki Związek Podatników. Luiza 
przeszła na emeryturę wraz ze swym 
opiekunem, komisarzem Franke. Zamie 
szkali razem pod lasem w schludnym co 
mku wśród róż. Luiza róż nie lubi, ale nie 
zdarzyło się, aby *po świńsku” ryła pod 
nie lubianymi krzewami. Ryje tylko nx 
swojej łączce, ot świnia! 


BARAN (21 III - 19 IV) Trzymaj się PR 
z daleka od wszelkiej maści 'nawiedzo- A 
nych”, którzy będą usiłowali, Cię namówić |B* 
na dość dziwaczne eksperymenty. Szcze- 
gólnie na początku tygodnia będziesz bar- 
dzo podatny na ich wpływy. Postaraj się odnaleźć w sobie 


odrobinę rozsądku i zwiewaj! To wszystko tylko pozornie : 


jest takie ciekawe i takie zabawne. Konsekwencje Twoich 
nieprzemyślanych działań mogą być fatalne. 
BYK (20 IV - 20 V) Jeszcze przez ja- 
kiś czas będziesz się czuł trochę wyizolo- 
wany z otoczenia, tym bardziej, że czę- 
ste kontakty z przyjaciółmi ustaną. Trud- "- 
ności w szkole nie są takie straszne, jak 
Ci się to w tej chwili wydaje - a Twoja aktywność pomoże 
Ci z pewnością je przezwyciężyć. Unikaj jedynie pracy 
"na pokaz”, bo szybko zostaniesz:rozszy- 
frowany i może to sprawić bardzo nieko- 
rzystne wrażenie: ; 
BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI) Nadchodzi 
koniec Twoich kłopotów z myśleniem! Na- 


'_ sercowe tak Cię fascynują, że żyjesz jak 


reszcie wszystko wyda Ci się jasne i proste. Na początku - 


tygodnia będą Cię jeszcze męczyły koszmarne sny - ale 
to już tylko echo Twoich mijających zmartwień. Czeka Cię 
dużo zabawy, bardzo przyjemne spotkania i szansa na 
nowe, ciekawe przyjaźnie. Postaraj się. przez jakiś czas 


„nie nosić przy sobie nic cennego!. 
RAK (22 VI - 22 VII) Twoje sprawy ERĄ 
Ss) 


we śnie i nie zdziw się, gdy "o twardą rze- 
czywistość zawadzisz boleśnie”. Na po- 
czątku tygodnia będziesz musiał się obu- 
dzić, bo zarówno sprawy szkolne, jak i domowe będą wy- 
magały od Ciebie pelnego zaangażowania. Nawet jeżeli 


* „jest Ci to nie na rękę, będziesz musiał zejść na ziemię 


i odnosić sukcesy. Powodzenia! 


LEW (23 VII - 22 VIli) Tydzień ciekawych lektur, dys- 


'' chłoną Cię bez teszty.. Nie zdziw się, że przyjac! 


kusji na temat wszelkich praw i filozofii ży 
cią. Masz okazję zabłysnąć erudycją i za- 
„, imponować swoimi poglądami komuś, na 
"kim BARDZO Ci zależy. Wobec aa S 
perspektywy wszelkie Twoje obowiązki 
' zejdą na drugi plan - będą Ci się wydawały badzo c 
głe i mgliste. Uważaj, bo może Cię w związku z Ym 
tkać niemiła niespodzianka. "Wróg" nie śpi! 
PANNA (23 VIII - 22 IX) Niepowodze- 
nia w miłości skłonią Cię do zajęcia się 
rozmyślaniem o rzeczach ostatecznych, 
ponadczasowych i straszliwie tajemni- 
czych. Wywoływanie duchów, wróżenie jedz 
zlotu jaskólki i wszelkie tego typu pasjonujące zł ję M0 


gą na Twój widok pukać się wymownie w czolo: 


Kto myśli, ten byta, 


———m—--—-----—-—-->--„> —e---+22 


Nic o nas bez nas, 


czyli wypisy 
z dzienniczków uczniowskich 


nadesłane przez Beatę Kutę z Tar- 
nowa, Marcina Woźniaka z Gniezna, 
Krzysztofa Zamysła z Jeleniej Góry. 


6 Klasa chodziła po klasie, nie zwra- 
cając uwagi na moje uwagi... 

e Pobiła kolegę z klasy i wsadziła go 
do kosza... 

e Publicznie obraża patrona szkoły! 

6 Wiesza się na szafie, bo chce 
mieć dłuższe ręce... 

6 Mimo kilkakrotnie zwróconej uwagi 
odkręca się do tyłu na trzech lekcjach. 

e Przybył do szkoły z zarostem! 

© Nie rozumie prostych rzeczy! 

© Donoszę, że wytrzymywanie 
z Państwa synem przekracza moje 
możliwości... 
poon 

Konkurs "Bazaru Świata Młodych” 
(grudzień'92) na obrazki z maksimum 
22 kresek obrodził dziesiątkami znako- 
mitych prac. 

Na STRYCHU druga ekspozycja 
«kreskowców”. Podziwiajcie! 

Dziś 2 x 22 kreski Moniki Lipińskiej 
ze Zgierza: 


"Utuczone prosię” i "Mnich z lampą" 


i 2 x 22 kreski Karola Niedźwieckiego 
z Katowic: 'Kogut'i "Zaklinacz węży” 


tnia 1993 r. 


WAGA (23 IX - 23 X) Nie ma co się 
oszukiwać - zakochana jesteś po uszy! 
Można powiedzieć, że ze wszystkimi te- 
go faktu konsekwencjami. Nie słyszysz, 
co się do Ciebie mówi (szczególnie w do- A 
mu). Zdarza Ci się wsypać sól do herbaty. Rozmawiać 
możesz tylko na jeden temat: Uważaj, bo możesz za- 
mknąć biurko, zostawiając klucz w szufladzie. Wygląda to 
na beznadziejny przypadek. Może pała z biologii trochę 
Cię otrzeźwi? 

SKORPION (24 X - 22 XI) Mimo całe- 
go Twojego zaangażowania nauka jakoś” 
Ci nie idzie... Wszystko wychodzi zupeł- 
nie inaczej, niż się tego spodziewasz. 
A w domu nikt nie jest w stanie zrozu- Beci 
mieć, że masz po prostu złą passę i nie ma w tym ani, śla- 


— 


Tuczone prosię 


Zaklinacz węży 


du Twojej winy. Nie przejmuj się, za jakiś czas wszystko 
wróci do normy - a Twój nastrój będzie znacznie lepszy 
już pod koniec tygodnia. Uszy do góry! 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) Radosna 
twórczość nie pozbawiona wdzięku - tak 
w skrócie można określić Twoje poczy- 
nania w tym tygodniu. Postaraj się być 
odrobinę mniej roztrzepany, bo za chwilę 
nieuwagi możesz zapłacić utratą walorów materialnych. 
Nie kładź portmonetki na ladzie, unikaj zatłoczonych 
tramwajów, a w ogóle lepiej nie noś teraz przy sobie pie- 
niędzy. W szkole - ciężko zapracowany sukces! 
w Ciebie wstąpiło - i jesteś nie do pozna- 
nia. Twoja powaga i rozsądek ulotniły się 
zupełnie. Trudno przewidzieć, co za 
zechcesz wprowadzić w czyn. Otoczenie nie jest w sta- 
nie połapać się, 0 co tu chodzi i na razie przypisuje Twoje 
wybryki nadejściu wiosny. Postaraj się nie przesadzić, je- 


KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) Coś tę 
( ) Za 4 
ŚŚ 
chwilę wpadnie Ci do głowy i jaką bzdurę - * LB” 
żeli w ogóle jesteś w stanie teraz o cokolwiek się starać... 


Mnich z lampą 


WODNIK (21 I - 19 Il) Na jakiś czas 
zaprzestałeś afiszowania się swoją arygi- 
nalnością i powinno Ci to wyjść na zdro- 
wie. Dawno nie miałeś tak doskonałej $ 
opinii w szkole - nauczyciele trochę, co 
prawda, przesadzają w pochwałach na Twój temat, ale 
nie jest to niemiłe... Solidna praca i trochę szczęścia dają 
oszałamiające efekty! Zwróć w tym tygodniu uwagę na 
swoje sny - mogą Ci dużo powiedzieć o kimś, kto nie jest 
Ci przyjazny. 

RYBY (20 II - 20 Ill) Wygląda na to, że 


. utoniesz pod górą prezentów. Trudno Ci 


będzie o czym innym myśleć, bo Twoje 
uczucia będą raczej ambiwalentne. Nie 
będzie to jedynie radość z posiadania ty- 
lu dóbr. Swoje śmiałe i do tej pory mgliste plany za- 
czniesz powoli wprowadzać w czyn. Twoja nieprawdopo- 
dobna intuicja na pewno Cię nie zawiedzie, a będzie Ci 
teraz bardzo pomocna - do realizacji Twoich zamierzeń 
potrzebne jest duże wyczucie! 

GANDALF 


22 KLUB 


La 
WIATA 
MŁODYCH 


SUPERATRAKCJE DLA MŁODYCH FILATELISTOW, 


Takie i inne, 


znaczków mogą być Twoje! 
ście, jeśli należysz do naszego eks- 
kluzywnego Klubu "Świata Młodych”. 
Jeśli nie jesteś członkiem - czym prę- 
dzej wypełnij zgłoszenie, dołącz swoje 
zdjęcie oraz przekaz na 10 tys, zło- 
tych (na poczet wykonania Karty Klu- 


równie piękne serie 


La BRib 


Oczywi- czem Karty 


bowej). Jeśli będziesz już posiada 
- wytnij kupon, który za 
mieszczamy obok i w zaadresowanej 
kopercię ze znaczkiem pocztowym 
wyślij pod adresem: PROFILEX, 50- 
950 Wrocław 2, skr. 
Otrzymasz kilka wspaniałych serii 
znaczków - bezpłatnie!!! 


poczt. 524. 


Jeśli wypełnisz zgłoszenie do klubu i wpłacisz 10 tys. złotych 
- zostaniesz posiadaczem legitymacji klubowej. Na każdej legitymacji znajduje się 
zdjęcie członka klubu, jego dane i jego kreskowy kod. 

Jeśli twój kod wygra w cotygodniowym losowaniu 


SUPERNAGRODY, 


zostaniesz właścicielem cennego przedmiotu o wartości MILIONA złotych. 


Kod pocztowy 
MIOJSCOWOŚE ooyczzó o daudzotowarydń ineo 


Kupon 


„ŚM” 


ZGŁOSZENIE UCZESTNICTWA W KLUBIE „ŚWIATA MŁODYCH” 
Zgłaszam uczestnictwo w KLUBIE „Świata Młodych” w roku szkolnym 1992/1993. 


Imię i nazwisko 


Data urodzenia 


Do karty zgłoszenia załączam zdjęcie o wymiarach 29 x 38 mm. 
Załączam dowód wpłaty 10 000 zł na koszty wykonania KARTY KLUBOWEJ. 


Wpłata na konto: Bank Creditanstalt S.A. w Warszawie, 654997-11507001. 
Adres „ŚM”: ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, dopisek na kopercie: KARTA KLUBOWA 


k =URODISNEYLAND : 
)LA PRENUMERATORÓW! 
l dowolnym momencie 
sz zap NuęroWiĘ” 
oŚriat Młodych”. - 
© Musisz tylko dokładnie" - 
SĘ Sak przekaz IWOEGĆ 
+96 tys. złotych na nasze konto 
| e Pootrzymaniu wpłaty 
wyślemy ci 12 kolejnych 
umerów i dodatkowo . 
(bezpłatnie!) KARTĘ 
LUBOWĄ , ŚM” (dołącz 
zgłoszenie do Klubu i swoje 
— jeśli nie jesteś 
członkiem KLUBU!) 
o tydzień losowanie 
akcyjnych wycieczek 
dB disneyland, Wiedeń, 
idyn, 


A Perm ć 


Legoland!) — tylko dla 


PR ZEGAP TEJ SZANSY! 


Odcinek dla poczty 
96.000 zł 
_ dziewięćdziesiąt sześć 


Ę _ tysięcy złotych 


wpłacający.... OE OPO EPC 


OOOO RECH DOTA ŁOZIAKCZE 


s dokładny Alió RWSYSE ASIA GAh ć 


„Świat Młodych" SA. 
Bank Creditanstalt 
S.A. w Warszawie - 
nr 654997-1 1507001 


podpis przyj. 
i opłatę 
RM PT AUISOI 
s AŻ aso5Ń Adresat 


Podpis 


Odcinek dla "Świata Młodych” 
_96.000zł 
dziewięćdziesiąt sześć 
tysięcy złotych 


„Świat Młodych” S.A. 
Bank Creditanstalt 
S.A. w Warszawie 
nr 654997-1 1507001 
podpis przyj. 
opłatę 
5 I uiści 
|, adresat 


SUPERNAGRODA 


II(I 


Odcinek dla wpłacającego 
96.000 zł 
dziewięćdziesiąt sześć 
tysięcy złotych 


Zbieram znaczki pocztowe, jestam 
członkiem Klubu 
o przysłanie mi pięciu serii znaczków 
pocztowych bezpłatnie. 


NAZWISKO i IMIĘ 1.:-..--00-.000-20n1-1-2...... 


pd Proszą 


Porównaj kod paskowy swojej | 
Karty Klubowej z kodem wydru- | 
kowanym powyżej. Jeśli są iden-| 
tyczne - zawiadom nas natych- | 
miast (,,Świat Młodych”, ul. Mo-| 
kotowska 24, 00-561 Warszawa, | 
tel. 628-56-18). | 


| 


„Świat Młodych" S.A. 
Bank Creditanstalt 
S.A. w Warszawie 

nr 654997-11507001 
podpis przyj. 


e 


opłatę 
uiści 
adresat 
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stralijska młodzież. Kiedy 
wraz z grupą "młodych ta 
lentów" pojawia się w jed 
nym z centrów handlo- 
wych Melbourne, otacza 
programów powstaje longplay, na któ ich kilkanaście tysięcy 
rym znalazła się wykonywana przez rozhisteryzowanych fa- 
Damnii wersja piosenki Madonny - "Mate nów 


4 n 
Ja zostac wiazd rial Girl” Mija 10 lat kariery 
Mimo sukcesów Dannii pozostaje w show businessie. Na 


wciąż tą samą, dobrze ułożoną i grzecz 'Czas młodych talentów” 


s p, ną dziewczyną. Jedyną złą rzeczą, jaką jest już za stara. Wystąpu- 
p WU 74 | est ą Li robi, są wagary. Mimo to jest jedną je więc w programie talewi- 


Urodziła się jako Danielle 
Jane Minogue 20 paździer- 
nika 1971 roku w Melbourne, 
w Australii. Kiedy miała 6 lat, 


do jej matki zatelefonował a 


przyjaciel, zawiadamiając, że 


szukają małej dziewczynki do 
roli w historycznym serialu - 


"The Sullivans”. Poszły we 
trzy - matka, Kylie i Dannii. 
Rolę dostała Kylie. Kariera 


filmowa Dannii rozpoczyna + 


się jednak niebawem - debiu- 
tuje rolą dziewczynki, która 
w filmie *Skyways” przemyca 
samolotem ulubioną mysz. 

Chociaż matka Dannii - by- 
ła baletnica - bardzo chciała, 
żeby młodsza córka uczyła 
się gry na pianinie, ta woli 
śpiewać i tańczyć. Dostaje 
się do prywatnej szkoły The 
Johnny Young Talent School. 
Jej właściciel prowadzi rów- 
nież telewizyjny program pn. 
"Czas młodych talentow”, 
w którym dzieci wykonują 
najpopularniejsze przeboje 
znanych gwiazd piosenki. 

W ciągu dwóch lat Dannii 
zostaje pełnoprawnym człon- 
kiem "drużyny" śpiewającej 
w programie "Czas młodych 


talentow". Oznacza to ogrom + 
pracy: w poniedziałki - nagry= s 


wanie piosenek, we wtorki = 


lekcje głosu i sesje zdjęcio- + 


we, w środy - ćwiczenia ta= 
neczne, a przez pozostałe: 


trzy dni tygodnia przygotowa= > 


nie do pokazu i sam pokaz. 
Wtedy właśnie zamiast Da- 
nielle zaczyna używać 
imienia Dannii. 

Mając 14 lat jest już 
australijską gwiazdą 
piosenki. Z utwo- 
Tów wykonywa- 
nych podczas 4 
telewizyjnych po 


z najlepszych uczennic. Część lekcji zyjnym pt. "Nowa genera- 
cja”, potem dostaje rolę 
w 24-odcinkowym serialu 
telewizyjnym - "All Tha 
Way”. Ma już wówczas 
swój fan club, a jedn z firm 
produkujących ubrania wy- 
puszcza model zaprojekto- 
wany przez Dannii i na- 
_ zwany jej imieniem. 
Stopniowo przestaje 
"być tylko siostrą stawnaj 
_ gwiazdy Kylie Minogue. 
_ Nagrywa w australijskiej 
_ wytwórni piytowej *Mush- 
* room”, tej samej, w której 
» wcześniej nagrywali swe 
* piosenki Jason Donovan 
"| Kylie. W 1989 roku pro- 
* ducent filmu *Home and 
_ Away” zwraca się do niej 
"z ofertą zagrania napisa- 
ej specjalnie dla niej roli 
Emmy. Chociaż wiąże się 
toz opuszczeniem rodzin- 
"nego domu i przepro- 
"wadzką do Sydney, przyj- 
"muje propozycję. | chyba 
ie co robi. Dzięki temu 
właśnie serialowi staje się 
znana w Wielkiej Brytanii. 
Mając 18 lat, nagrywa 
„piosenkę "Love and Kis- 
ss”, która na liście prze- 
Ą bojów w Australii wędruje 
aż na czwarte miejsce. 
Jednocześnie rezygnuje 
 zgryw "Home and Away”. 
"_ Wrok później jest już 
"w Londynie. Podpisuje 
kontrakt z tamtejszą wy- 
 twómnią płytową. Na rynku 
pojawia się remiksowana 
ps jej australijskiego 
, a potem - w 1991 ro- 
| Ę ona sama na okładce 
1ajpopularniejszego maga- 
zy! nu muzyki pop w Wiel- 
ej Brytanii *Smash Hits”. 
_ Mówi się, że stoi na progu 
światowej kariery. ! 


-ók Na podst. "N 

- odrabia na dużej przerwie w szkole, żeby One" j ań a) 
__ nie róbić ich potem o 11 w nocy. Fot. Mieczysław Włodarski zj 

wieku 15 lat nagrywa kolejna płytę PS Polscy fani mielijuż _ 

z telewizyjnego programu. Tym razem okazję poznać Dannii - i 
Dannii śpiewa dwie piosenki: zespotu dwa lata temu wystąpiła 
Europe - "The Final Countdown” i zespo- jako gwiazda na festiwalu 
łu The Cars - "Let's Go”. Zna ją już au- w Sopocie. 


AG 


ŚWIAT PŁYT 


Tej płyty możecie nie szukać na 
straganach, bo na pewno nie znaj- 
dziecie. Beautiful South nie jest tak 


popularny jak 
Guns'N'Roses 
czy Michael 
Jackson i nig- 
dy nie będzie. 
| bardzo do- 
brze. Ich muzy- 
ka nie trafia do 
dyskotek, nie- 
zbyt często też 
pojawia się na 
listach przebo- 
jów. Ale "0898" 
nie jest też pły- 
tą do słuchania 
we dwoje przy 
jesiennej her- 
batce. 

To jest taki 
Beautiful South, 
jaki lubię naj- 
bardziej, to kla- 
syka gatunku 
KM U>ZcYyk i 
uśmiechniętej”, 
jak ją nazwa- 
łem na własny 
użytek. Dwana- 
ście piosenek 
z wdziękiem 
napisanych 
przez Paula 
Heatona (ek- 
Housemartins) 
ślicznie zaśpie- 


SOUTH - *0898” 


wali pano z zespołu i Briana Cor- będzie czekał na następne progi 
rigan. Ta ffikalistka jest związana bez żalu wyda prawie 20 t,. tów (pe 
z grupą odfpoczątku istnienia i bez  jakja). a 
jej puszystfgikksamitno-miauczącego Na płycie "0898" zdecydową. 
głosu wszyjiiko straciłoby urok. Gdy najlepsza jest mruczanka 'Bell-Bqe_ 
ktoś raz uśjfszy, jak ta kapela gra, med Tear”, wydana też na singlu a 


są tu również 
dynamiczna 
choć n 8n3 
chalne Drza 
boje | 
i "Old Re 
es ls Back 
Gdyby prze 
robiła je gy 
swojemu gru 
pa Faith No 
More czy 
Bon Jovi 
pewnie nie 
schodziłyby 
z list przebo 
jów miesiąca 


0898 BEAUTIFUL SOUTH 


J 
cy 


- d 


E 
się nie stało 
i dlatego Be- 


śpiewa tylko 
nów, popra- 


mor. 

Kiedy bę- 
dziecie wście- 
kli, włączcie 
z trudem zdo- 
bytą kaseię 
BS. Uśmiech 
sam się poja” 
wi, stąd wła” 
śnie określe” 
nie "muzyka uśmiech 
nięta”. 

"0898" to w moim ze” 
stawieniu jedna z nal' 
lepszych płyt roku 1992. 
ciekawsza od debilu 
tanckiego albumu Beau” 
tiful South i bardziej 
przebojowa od drugie” 
go. Więcej informaci! 
o BS - wkrótce. 

RAFAŁ 
TUROWSKI 
Fot. StilIS 


autiful South | 
dla swoich fa- | 


wiając im hu- | 


wające na zmianę chóry. We wczesnych obrząd 
kach chrześcijańskich drugi chór, złożony z ko 
biet albo chłopców, powtarzał melodię pierwsze 
90 o oktawę wyżej, 

Jak pewnie zauważyliście, w okrosie świąt 
Wielkiejnocy słowo alleluja pojawia się szczegól 
nie często. Dodawane jest ono w tym czasie do 
wszystkich antyfon. Ponadto wg liturgii rzymsko 
katolickiej, alleluja zalicza się do zmiennych czę 
ści mszy, związanych z konkretnymi dniami roku 
kościelnego. Alleluja towarzyszy Wielkiejnocy 

B. 


Hej! 


Znów święta... Śpiewając allelu- 
ja, dzieląc się jajkiem, czujemy, że 
wzbiera w nas życiodajna fala. Daj- 
my się jej ponieść. Czy słyszycie 
w tle radosne fanfary? 


BOŻENA 


ALLELUJA Kde 


To słowo szczególnie związane z tradycją 
Wielkiejnocy. Jest łacińską wersją hebrajskiego 
hallelu-Jah, co znaczy "bądź pochwalony Bo- 
że”. "Alleluja" to radosny okrzyk przewijający 
się refrenem w psalmach Starego Testamentu. 
Gwoli ścisłości - psalm jest śpiewem pochwal- 
nym, którego autorstwo przypisuje się królowi 
izraelskiemu Dawidowi. Psalmy przejęte zostały 
przez tradycję chrześcijańską, stając się podsta- 
wą officium, czyli 8 nabożeństw pozamszalnych. 

Podstawą psalmu jest jeden dźwięk, tzw. 
ton psalmowy, który wykonują dwa stoją- 
ce naprzeciw siebie chóry. Recyta- 
cję psalmu poprzedza i zamyka EE 
antyfona. Związany jest z nią „Ri 
interesujący sposób śpiewa- = 
nia, tzw. śpiew antyfonalny, R 
polegający na wykony- 
waniu pieśni przez 
dwa recytują- 
ce lub śpie- 


be. 


ŚWIĘTA 
Z HAENDLEM 


ś "Nie rezygnując w naj- 
1 mniejszym stopniu z dosko- 
$ nale pięknej formy, wyraża 
on językiem bezpośrednio 
dostępnym dla wszystkich 


uczucia, które wszyscy mogą dzielić” = pisał ROMAIN 
AOLLAND - "Nowa opoka zatraciła sens lego typu 
sztuki i tego typu ludzi, czystych artystów, którzy mó 
wią do ludzi i dla ludzi, nie zaś dla siebie tylko i kilku 
włajemniczonych..." 

Są ludzie, których obecność poprawia nastrój 
uspokaja, sprawia przyjemność. Jest muzyka która 
łagodzi, harmonizuje, napawa oplymizmem. Taką 
muzykę pisał JERZY FRYDERYK HAENDEL | ja lu 
bię ją szczególnie. Są to utwory popularne, przezna 
czone dla wszystkich, niosące ukojenie | nadzieję 
Jest w nich wewnętrzny ład i harmonia, które udziela 
ją się słuchaczom, jest wielka siła i mądrość. Co nas 
w nich porusza najbardziej? Chyba połączenie pro 
słoty i najwyższego kunsztu, optymizm, radość 

12 kwietnia 1742 roku w Dublinie odbyło się pra 
wykonanie oratorium "MESJASZ", HAENDEL, będący 
wtedy w nie najlepszej sytuacji życiowej, gnębiony in 
trygami, z perspektywą całkowitego złamania kariery 
artystycznej, wyjechał z Anglii do Irlandii na cykl kon 
certów. Przyjęto go z entuzjazmem, list pisany do 
przyjaciela, Karola Jennesa, kipi radością. To Jennes 
właśnie jest autorem tekstu MESJASZA. I tekst, i mu- 
zyka są niezwykłe, łączące, jak mówiono, w nierozer 
walną całość to co boskie z tym co prawdziwie ludz 
kie. Oratorium składa się z trzech części, druga 
z nich, przeznaczona na Wielkanoc, przedstawia ży- 
cie, śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa. Finałem 
jest "Alleluja", najradośniejsza i najczystsza muzyka, 
jaką zna historia. 

Haendel napisał "Mesjasza”, swe najwspanial- 


% 4, _ sze dzieło, w... dwa tygodnie. Byt wtedy napraw- 
/ „ę,_ dę szczęśliwy i może dlatego "Alleluja" jest ta- 


©w/_ kie radosne. "Brak stów - pisano po dubliń- 


z. skiej premierze "Mesjasza" - aby opisać 
cm wzniosłą rozkosz, jaką sprawiło 
= dzieło ttumnie zebranym stu- 


._ chaczom. Dostojność, wspania- 
„ _ łość i subtelność wsparte najbar- 
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dziej budującymi, majestatycznymi i wzruszającymi 
słowami tekstu współdziałały, by porwać i oczarować 
zachwycone serca i uszy.” 

Później, w Londynie, nie było już tak wspaniale, 
zabraniano nawet umieszczania tytułu oratorium na 
aliszach. Antagonizmy religijne czy zwykła zawiść? 

Przetrwał natomiast w Anglii zwyczaj słuchania "Al- 
leluja” na stojąco. | słusznie, bowiem radości należy 
się chwała najwyższa. 


BOŻENA SITEK 
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 akie zdziwienie słyszę często, kiedy 
| ktoś ze znajomych przygląda się moje- 

mu nowemu pierścieniowi, dziwnemu 

"= __ kapeluszowi, sukience, butom w nie- 
spotykany wzorek, dziwnej torebce nie z tej 
ziemi, ze zwierzęcia nie z tej planety i wielu in- 
nym rzeczom, które noszę na sobie, ze sobą, 
przy sobie. 

Potrzeba inności, chęć zamanifestowania, że 
"jestem", że jestem jedyną i niepowtarzalną isto- 
tą, jest w każdym z nas. To jak wyglądamy, jak 
się ubieramy, co czytamy, czego słuchamy, co 
oglądamy, czym się interesujemy świadczy 


0 nas, o tym kim jesteśmy. Najbardziej widocz- 
ną formą manifestacji jest nasz ubiór, fryzura, 
zachowanie i to, co wydaje się najważniejsze - 
AUTENTYCZNOŚĆ, czyli harmonia w tym co 
manifestujemy i kim jesteśmy naprawdę. 

Jedni chcą się wtopić w tłum, inni chcą być 
dostrzegani. Jednym natura daje talent, innym 
bogatych rodzicow. Mnie bogatych rodziców nie 
dała i uwierzyłam, że skoro tak jest, to MUSZĘ 
mieć talent. Kiedy już w talent uwierzyłam, co 
potwierdziły zachwyty moich przyjaciół, zaczęła 
się pyszna zabawa. 

Zabawa w ciuchy, biżuterię, wariacje z fryzu- 
rami, makijażem, całym moim DOMEM, gdzie 
by się on nie znajdował. Lata mijają, a mnie się 


ciągle chce w to "bawić", to nałóg, który w prze 
ciwieństwie do innych nie szkodzi zdrowiu ani 
nie powoduje utraty majątku. O stratę czasu też 
się nie martwię, bo pomysły pchają się oknami 
i drzwiami, z nieba spadają, leżą na ulicy. To 
niewątpliwie nałóg - bardzo przyjemny i twórczy. 
Tak, zdecydowanie brak pieniędzy jest twórczy, 
w myśl zasady, że potrzeba jest matką wynalaz- 
ku. 

Klimat tegorocznej mody to wspaniałe lata 
siedemdziesiąte, czas "dzwonów", długich wło- 
sów, wspaniałych kolorów - czas "dzieci-kwia- 
tów”. Tegoroczna moda to czas ciągłej zabawy 


w ubieranie. To, co między innymi dla niej cha- 
rakterystyczne, to dużo wielkiej, kolorowej biżu- 
terii. Całe mnóstwo różnych koralików, przepa- 
sek, bransolet, dużych pierścieni. Cała gama 
soczystych kolorów, | co ważne - taką biżuterię 
można zrobić samemu, bo jej smak to misterna, 
zindywidualizowana, ręczna robota. Najprzeróż- 
niejsze plecionki z kolorowych sznurków, rzemy- 
ków, łączone z koralikami, dzwoneczkami, bla- 
szkami... 

Proponuję dziś taką właśnie biżuterię - dużą, 
kolorową, haftowaną, dającą gwarancję niepo- 
wtarzalności, bo jeśli nawet dokładnie skopiujecie 
moje wzory, to zestaw kolorów będzie waszym 
indywidualnym wyborem. Zasada wykonania nie 
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jest skomplikowana. Opiszę ją na przy. 
krzyżyka, który można zawlasić na jag. 74 
Dwa krzyżyki mogą być wspaniałymi kole. 
lub klipsami. 

Kolejność wykonania 

© Wycinamy kształt z tektury OdrYSOWje 
go na płótnie (rysujemy obok siebie dwa ty: p 
me kształty) 

© Na płótnie wyszywamy, hattujemy kolrr. w 
mi nićmi wzór przez siebie wymyślony 

© Gotowe wzory wycinamy z płótna, zogtzyć. 
jąc przy każdej krawędzi kilkumilimetrowy zzrs 
na szycie. Pomiędzy dwa wyhaftowane kry:v, 
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lewy! 
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krzyży” 
z05d 


wkładamy tekturowy wzór (haft układam 
stronami do tektury). Tektura usztywnia 
Zszywamy gęsto ściegiem "na okrętkę . 
wiając jeden z brzegów nie zszyty. - żęb 
© Delikatnie wypychamy wisiorek jpeg ż 
nie był płaski. Zszywamy ostatnią K'8 


r 
Wszywamy druciane kółko, na którym 23%” 


my krzyżyk. d 
W podobny sposób możemy wykonać wy, 
niałe bransolety, obrączki, obroże na Szy” 
szki itp. (alel 
Powodzenia w tworzeniu nowej, SP?" 
biżuterii życzy g ZFA 


t- zjęlkO 
Rys. Małgorzata Niedz 


p 


- PONIEDZIAŁEK 


__ Dyro przyłapał Fifę po wuefi 
4 " korytarzyku obok babskiej Sa 
-_ Szatnia ma lufcik wysoko pod sufi. 
s tem, pod lufcikiem stało krzesło, na 
f _ krześle stołeczek, a na stołeczku 
„ _ kubeł na śmiecie, a na kuble balan- 
7 sował Fifa, filując w lufcik. Jak zo- 
| baczył Dyra - spanikował i pofrunął 
f jak ptak prosto w objęcia ciała pe- 
|  dagogicznego. Coś tam mętnie tłu- 
_ maczył, że przygotowuje się do lek- 
cji biologii na temat drugorzędnych 
_ cech płciowych, ale nasz Dyro nie 
wygląda na łatwowiernego. Fifa ma 
wstydliwy wpis w dzienniczku: 
"Podgląda dziewczynki w szatni, 
proszę o natychmiastowy kontakt 
z dyrekcją szkoły”. Ale obciach! 
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WTOREK 


Wiadomość o wyczynie Fify do- 
tarła do moich starych. Mamiszon 
twierdzi, że Fifa podgląda dziew- 
czyny, ponieważ zaniedbano jego 
uświadomienie seksualne. Nie 
chciałem mamy wyprowadzać 
z błędu. Nasze podwórko uświa- 
domiło wszystkich rzetelnie, a Fifa 
nie był wyjątkiem. Może Fifa nie- 
wiele wie o rozmnażaniu jamochło- 
nów i stawonogów, ale o rozmna- 
żaniu naczelnych wie akurat tyle, 


ile trzeba. 
ŚRODA 


-_Piroman uruchomił tzw. mały bi- 
znes. Na razie jest to produkcja na 
iewielką skalę, ale istnieją szanse 
lynamicznego rozwoju. Piroman 
wynalazł i wdrożył nieskomplikowa” 
urządzenie z papieru, Spinacza, 
gumki recepturki i guzika. Jak się 
im siądzie, wydaje charaktery- 


z 
4 


styczny odgłos. Nazywa się "pier: 
dzik”. Prototyp przetestowaliśmy 
na pani Barszcz. Efekt przerósł na 
sze najśmielsze oczekiwania. Ma 
my po lufie z zachowania. Piroman 
zebrał zamówienia na trzydzieści 
osiem sztuk. Jeśli skombinuję tro- 
chę recepturek - mam szansę zo- 
stać udziałowcem. 


CZWARTEK 


Ogryzek znowu podpadł Mami- 
szonowi. Moczył ogon w salaterce 
z kompotem, a potem go oblizywał. 
Mama chyba przecenia inteligencję 
Ogryzka, bo na drzwiach kuchni 
wywiesiła kartkę: 'Bezczelnym 
szczurom wstęp wzbroniony”. Oba- 
wiam się, że Ogryzek jest jednak 
analfabetą. 

Tata awansował. Mama przyglą- 
da mu się z niedowierzaniem. Pa- 
piszonowi dano w pracy do zrozu- 
mienia, że powinien zadbać o gar- 
derobę. | że jego ulubiona podko- 
szulka z napisem 'Myszka Miki na 
prezydenta” nie jest odpowiednim 
strojem na nowym stanowisku. Pa- 
piszon próbował utargować, żeby 


przynajmniej trampki pozwolili mu 
nosić, ale szetówa nie chciała słu 
chać o trampkach. Chcąc, nie 
chcąc starzy podjęli forsę z ksią- 
żeczki i pojechali na miasto po 
ubranie, Wrócili kompletnie wyczer- 
pani. Podobno Papiszon czepiał 
się wieszaków z marynarkami 
w żółtą kratę, a mama wlokła go 
w kierunku burych garniturów. 
W końcu oboje poszli na kompro- 
mis - garnitur jest ciemnozielony, 
a krawat w kolorowe grochy. Papi- 
szon wygląda w nim jak Benny Hill 
przebrany za Blake'a Carringtona. 


SOBOTA 


Potwory idą jutro do teatru na 
"Calineczkę”. Pytanie tylko - z kim? 
Papiszon odmówił stanowczo. Był 
już na "Koziołku Matołku”, był na 
*Tymoteuszu Rymcimcim” i chwilo- 
wo ma dość repertuaru dla przed- 
szkolaków. Mama patrzy na mnie. 
Wiem, co ma na myśli. Nic z tego. 
Nie pójdę na "Calineczkę”. 


NIEDZIELA 


Ledwo zdążyliśmy, bo Kaśka ka- 
zała sobie zapleść włosy w warko- 
cze. Nowe lakierki cisnęły ją w pię- 
ty, ale cierpiała w milczeniu - wia- 


domo, próżna baba. Mały Mizioł był 
pierwszy raz w teatrze, wiercił się 
na kolanach mamy, bił brawo zu- 
pełnie od rzeczy, umazał się pier- 


niczkami w czekoladzie i przesikał 


z wrażenia pieluchę na wylot. 
W przerwie Kaszydło podłożyło 
perfidnie "pierdzika” dziewczynce, 
która miała ładniejsze buty. Za 
moje heroiczne poświęcenie w tea- 
trze mama podarowała mi cały 
swój zapas recepturek. 
J. OLECH 
Rys. M. Jasny 
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Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg "EUREKI" I "Mondo Enigmistico" 


* WIRÓWKA 


Odgadnij wyrazy 6-literowe o podanych 
znaczeniach i wpisz je do diagramu, rozpo- 
czynając od pola oznaczonego. 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) wyparła pierzynę, 
2) wyrośnięty chłopiec, 3) kolor, owoc połu- 
dniowy lub pocisk ręczny rażący odłamkami, 
4) marka wiecznych piór, 5) album znacz- 
ków pocztowych, 6) kolejowa lub krwiodaw- 
stwa, 7) z kropką w alfabecie Morse'a, 8) 
biały metal szlachetny, 9) ten, kto opowiada 
fantastyczne historie; gawędziarz. 


RESZREOEZZEE ZOE 000 03 
ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 1035 


z 9 numeru "Świata Młodych” 
z dnia 27.02.1993 r. 

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM. Trzeba umieć 
iść słoneczną stroną życia. Poziomo: koło, 
czas, potrzeba, zamieć, Wspólnota, ma- 
szkara, Regina, ułan, zaćma, starzec, ka- 
łan, aktorka, Zet, osm, akolada, Ystad, 
otoczka, ajent, Kain, sąsiek, kałamarz, tro- 
pienie, żetony, docierak, Lear, kora. Piono- 
wo: miska, tona, krążek, siano, gruz, luidor, 
kózka, meta, daktyl, ruczaj, kawał, etola, 
aktyn, łupina, strit, łut, bluza, akonto, ano- 
da, złość, Ikeda, mamona, szarak, Łącz, 
Troja, śmigło, Maes, rózga, leśnik, Real, 
Apacz. 

WIRÓWKA. Pisa, Nida, Odra, Gwda, 
Wkra, Brda, Łeba, Bóbr, Obra, Soła, Łyna, 
Nysa. 

UKOŚNIK MAGICZNY. Kolt, opera, Le- 
want, tragarz, ananas, trasy, zsyp. 

Nagrody w wysokości 50 000 zł wyloso- 
wali: 

Daniel Bartosik - Kościelec, Sylwia 
Dutkiewicz - Brzeszcze, Radosław Ko- 
sman - Zagaje, Paweł Maciągowski - 
Żyrardów, Sebastian Mankiewicz - Po- 
znań, Andrzej Mazur - Wymiarki, Łukasz 
Sowul - Mielec, Krzysztof Szarf - Gdynia, 
Łukasz Szestak - Zgorzelec, Karolina 
Szwaja - Kalwaria Zebrzydowska. 


Podane obok WYRAZY 
wyrazy wpisz do  4-literowe 5-literowe 7-literowe — 8-litorowa 
diagramu, tak aby CZYN ALARM NASYP CYKLINA  ATRAk 
powstała krzyżów- MENU AMMAN OSIKA DYNAMIT MAGI 
ka. Następnie OCET ARRAS PŁACA FANFARA  PASK 
z wszystkich liter, STAR ATENA POPIS KAJDANY  PROFE 
które znajdują się TURA ATARI SEWAN ROCZNIK  PRZESA 
w polach ozna- 'UNIK DINAR SFERA SIEKACZ RC 
czonych kropką, ZAMA KURKA TKACZ A 
ułóż wyraz 8-lite- ZLEW LISZT ZBOŻE SZ 
rowy - rozwiązanie MANNA ZNICZ 
zadania. NAKAZ ZRZUT 
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Który z rysunków 1 - 5 jest "cieniem" obrazka w prawy * 
rogu? 


ZADANIA PREMIOWANE NR 1041 

Wystarczy nadesłać prawidłowe rozwią- 
zanie jednego z zadań oznaczonych gwia- 
zdką, aby wziąć udział w losowaniu 10 na- 
gród po 50 000 zł. Rozwiązanie prześlij 
w ciągu 10 dni od daty tego numeru pod ad- 
resem: "Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, "Zadanie premiowa- 
ne nr 1041". 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMER 


JEDNAKOWE FIGURY. 4 i 7. 

TRZY ELEMENTY. 1 - liŚĆ, ZĘ 
róża. koś 

BIAŁA KRZYŻÓWKA. Poziom” 
Opole, Roman, akant, banda. 


słoń: * 


MOZAIKA Który z elementów 1-6 


jest brakującym fragmen- 


JEDNAKOWE KWADRATY 


Wśród wielu kwadratów, mających podobne wnętrze, znajdują się 
tylko 3 identyczne. Czy potrafisz wyszukać je w ciągu 5 minut? 
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* KRZYŻÓWKA BOTANICZNA 


POZIOMO: 4) ciernisty krzew często sadzony jako żywopłot, śli 
wa o drobnych, białych kwiatach, owocach granatowych o cierp- 
kim smaku, 5) gatunek gryki, 6) krzew lub małe drzewko o deko- 
racyjnych owocach, sadzone w parkach (przestaw litery w wyrazie 
ragi). 


j 


PIONOWO: 1) leśna roślina o białych, wonnych kwiatach 
w kształcie drobnych dzwoneczków, 2) ma jadalne liści zwinięte 
w luźne główki, rośnie w ogrodzie, 3) wąska grządka kwiatowa. 


WIAT 
MŁODYC 


UKOŚNIK 
MAGICZNY 


Odgadnięte wyra- 
zy wpisz do diagra- 
mu poziomo i lewo- 
skośnie. 

1) ssak żyjący 
w zimnych morzach, 
2) przykrycie stołu, 3) 
drapieżny chrząszcz 
wodny, 4) środek ko- 
munikacji miejskiej, 
5) sławny bajarz gó- 
ralski (|ego pomnik 
znajduje się w Zako- 
panem), 6) pięść, 7) 
dawniej: torby, worki 
podróżne. 


Wysyłając rozwiązania zadań 
Abrakadabry, naklej 

na kartę pocztową 

en kupon. Przy losowaniu nagród 
kartki bez kuponów 

nie będą brane pod uwagę. 
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GIEŁDA 


NAKLEJKI: © Poszukuję naklejek do albu 
mu "Nasi ulubieńcy” o numerach: 11, 12, 15, 
17, 19, 24, 26, 38, 42, 48, 57-59, 61, 62, 64, 
70, 71, 75, 79, 84, 85, 87, 94, 95, 105, 112, 
114-116, 124, 126, 132, 134, 140, 153, 156, 
157, 159, 162, 163, 168, 173, 176, 179, 180, 
184, 185, 188, 191, 195, 199, 201, 203, 205, 
208, 209, 212, 215, 216, 224, 232, 234, 240, 
269, 273, 276, 280-282, 284, 289, 303, 305, 
310, 312, 316, 317, 320, 321, 323, 327, 334, 
335, 336, 346, 349, 351, 357. Na wymianę 
mam naklejki i plakaty. Dagmara Kotas, ul. 
Pocztowa 26, 41-180 Orzesze, woj, katowic- 
kie © Poszukuję naklejek do albumu "Nasi ulu: 
bieńcy” o numerach: 3-5, 9, 10, 13, 19, 21, 22, 
25, 38, 41, 45, 47, 48, 53, 56, 59, 62-64, 66-69, 
71, 76, 77, 79-81, 85, 86, 88, 91, 93, 95, 97, 
98, 101, 105-108, 110, 117-120, 124-126, 129, 
130, 132-134, 137, 141, 143-145, 148, 157, 
164-166, 176, 179, 180, 182, 188, 190-193, 
195, 197, 202, 204, 206-211, 213, 215, 217, 
220, 221, 223-227, 230, 233, 234, 236, 237, 
239, 241, 243-245, 250-254, 257, 259, 262- 
264, 267, 270-273, 276-278, 282, 284, 285, 
287, 292, 294, 296, 297, 303, 304, 307-311, 
315-317, 319, 320, 322-325, 328, 330, 333, 
334, 336, 337, 339, 343, 345, 346, 349, 350, 
352, 353, 355-357, 359. Maciej Michalak, ul. 
Kościuszki 11/2a, 33-380 Krynica. © 


Poszukuję naklejek z gumy "Caballeros Del 
Zodiaco” nr 0, 3, 7. Mogę wymienić je na 
nuniery: 6, 8, 9, 12, 17, 18, 19, 21, 23, 24 lub 
zapłacić po 25 tys. ża jedną. Anna Zaborow- 
ska, Babki, 19-506 Pogorzel, woj. suwalskie 
e Poszukuję obrazków ż gum "Turbo" numery 
136, 140, 141, 143, 150, 151, 172, 176. Oddam 
numery: 128, 131, 154, 157, 163, 178, 180, 
181, 184, 186, 188, Płoszę o znacżek. Piotr 
Mydlarz, Na Błonie 9a/64, 30-147 Kraków 
e Pilnie poszukuję naklejek "Dragoland" (7 
10, 12, 14, 19, 22, 23, 25, 27-35, 38, 39, 42 
43, 48, 49, 51, 53, 59, 62, 63, 68-70, 72) 
"Gremlins 2” (0, 16, 20), "NBA" (2, 8, 19, 21, 
26), "Super Heroes” (0, 1, 3,8, 12, 18, 19, 23) 
"Caballeros" (0, 2, 3, 7, 8, 19, 22), "He-Man 
Masters” (0-3, 6, 8, 10, 12, 14, 18-20, 22, 24, 
26, 27), "G.l.Joe" (3-5, 8, 10, 11, 18-15, 17-20, 
23-26, 28, 29, 31, 32), "Pony" (1, 2, 9, 10, 24, 
26, 27, 28, 33, 38) i "Sile Sile” (1, 3, 4, 6,8,9, 
11, 13-18, 20, 21, 23, 26, 28, 30-32, 34, 36, 39, 
42, 44-47). Na wymianę mam plakaty i 
materiały o idolach. Agnieszka Majewska, os. 
Leśne 91/4, 14-305 Boguchwały, woj. 
olsztyńskie © Poszukuję naklejek do albumu 
"Los Caballeros Del Zodiaco” nr 0, 3, 7, 11, 14, 
21, 22, 24. Na wymianę mam numery 10, 15, 
17, 18 i 20. Roksana Ponikowska, ul. 
Świętokrzyska 32, 26-006 Nowa Słupia, woj. 
kieleckie © Poszukuje obrazków ż gumy 
"G.l.Joe" nr 2, 3, 5, 8, 10, 11. Mogę wymienić je 


ra inne lub zapłacić 3 tys. ża jada, L 
Pieprzyca, ul, Fredry 51, 43-345 pią cl 
Biała © Poszukuję naklejek "Npx: „, 71% 
14, 21-23, 25 | 27, Mogę zapłacie (>. 
jedną), wymienić na duże plakaty NK 
plakaty, znaczki, komiksy, Ewelina M 
Plawo 106, 39-305 Borowa k, gia. "" 
rzesżówskie © Poszukuję nalapnk , 
Heroes' (12, 18, 23), "Chabal | Dann, 
brl" (5,6, 13, 17, 19, 21, 22, 26, 29 +» 
mian oferuję nalepki z 'Dragolangu 
Heróes', 'Angeliny", *Chabal | Danny 
Football 92". Monika Karoń, ul. Koś 
23, Potok Złoty, 42-253 Janów, woj, cza, 
chowskie © Poszukuję naklajak Gras... 


R % 


CIUS7% 


nr 0, 2, 6-8, 11, 13, 16, 19 i 20. Na wyw 
mam numery 3, 9, 10, 12, 18, 22 raz nr 
z "Super Heroes' i nr 9, 11-14, 18.7: 


Caballeros”. Justyna Muller, Konarski:.. 
4/4/, 51-685 Wroclaw © Poszukuls rav. 
z gumy "Gremlins 2" nr 0, 2, 16, 20, 24 M: 
mianę mam plakaty z "Brava" | adraśy ów 
mochodowych z całego świata. Marciń Skow, 
ra, ul. Zawiszy Czarnego 18/49, 58-290 23; 
woj. zielonogórskie © Poszukuje naklss 
albumu "Gremlins 2" (0-2, 4-6, 1 

23) i "Los Caballero$” (0, 2, 3, 7, 9 

16, 20, 21, 23). Na wymianę mam ols: 
gwiazd muzyki, filmu i sportu. Tomasz Ważny 
ul. P. Połomskiego 8/1, 82-500 Kwidzyń 


KĄCIK 


PRZYJACIÓŁ 


© Może ktoś zechciał- 
by korespondować 
z wesołą trzynastolatką 
spod znaku Wagi, lubią- 
cą wszystko, co da się 
lubić, a szczególnie pi- 
sanie listów? Odpiszę 
na każdy list, w którym 
znajdę znaczek. Iwona 
Andrzejewska, Krze- 
szkowice 5, 64-551 
Otorowo, woj. poznańskie © Jestem wesołą 
trzynastolatką spod znaku Raka. Moje hobby to 
sport, taniec i muzyka. 
Uwielbiam chodzić na 
dyskoteki, grać w tenisa 
i słuchać Michaela Jac- 
ksona. Joanna Szcze- 
k pańska, os. Bolesława 
Chrobrego 18b/53, 60- 
681 Poznań © Mam 12 
lat, jestem spod znaku 
Raka. Interesuję się 
sportem (siatkówką) 
i językiem angielskim. Kocham zwierzęta. Lubię 
muzykę pop, rap, rock i disco. Joanna Wampo- 


p PPEEPEPTEPEP PE 


ł 


Pierwszeństwo druku 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
ośmioma 
drukowanymi 

obok kuponami. 


szyc, ul. Sąsiedzka 6, 69-800 Lubań © Jestem 
spod znaku Skorpiona, lubię wszystko co pięk- 
ne. Moje hobby to zbieranie znaczków i plakatów 
z aktorami i samochodami. Katarzyna Wojdat, 
ul. Szopena 19 m 15, 05-530 Góra Kalwaria 
© Hej, nudzi się wam? To napiszcie do mnie! 
Mam 13 lat i stucham wszystkiego, czego się da 
(oprócz DM i NKOTB). Jestem spod znaku 
Strzelca (wyborowego) i chcę zaprzyjaźnić się 
z tymi, co do mnie napiszą. Łukasz Rębecki, ul. 
Szkolna 5c/3, 05-180 Pomiechówek, woj. war- 
szawskie © Mam 15 lat. Lubię ciekawą muzy- 
kę, filmy "Bill Cosby Show" i "Beverly Hills 
90210”, pizzę i podróże. Uczę się języka angiel- 
skiego i niemieckiego. Odpowiem na każdy list 
z zagranicy. Joanna Smarzoch, ul. Główna 
120, 47-256 Łany, woj. opolskie © Mam 12 lat, 
lubię muzykę. Moje ulubione zespoły to Queen 
i GN'R. Kocham tańczyć i czytać książki. Kata- 
rzyna Łopuszyńska, ul. Wiejska 15/1, 22-403 
Zamość © Sie ma! To ja, pokręcona i świrnięta, 
ale z wielkim poczuciem humoru trzynastolatka. 
Moim ulubionym zespo- 
tem jest GN'R, ale bar- 
dzo lubię Dr. Albana. 
Ola Kaszuba, 13-334 
Łąkorz, woj. toruńskie 
e Jestem wesołym 
czternastolatkiem o piw- 
nych oczach. Chcial- 
bym korespondować 
z młodzieżą w wieku 14 

! - 16 lat. Bartłomiej 
Zborała, Dąbki 12/1, 89-333 Osiek n. Notecią, 
woj. pilskie © Mam 12 lat, słucham muzyki 
dyskotekowej, Moje hobby to konie i koty, w wol- 
nych chwilach czytam książki. Magdalena Rut- 
kowska, 88-131 Wonorze 39, woj. bydgoskie 
© Jeśli chcecie poznać dwunastolatkę spod 
znaku Barana, a nie wiecie, jak to zrobić, podaję 
Wam prosty sposób na zawarcie takiej znajomo- 


ści: wystarczy napisać list, wrzucić go do «oce 
ty, nakleić znaczek i wysłać pod adresem: Ania 
Kotwicka, ul. Renesansowa 6/42, 26-500 3» 
dom © Mam 13 lat, jestem spod znaku 3I1 
Pasjonuje mnie geografia i zoologia. Słuch 
różnej muzyki. Katarzyna Budnik, os. ?rzs 
downików Pracy 7E/11, 58-160 Świebodzie 
woj. wałbrzyskie © Jestem wesołą Ir7y'8 
latką, interesuję się geografią i muzyką (gra 
pianinie). Jestem molem książkowym, cz 
książki przygodowe i fantastyczne. Moje gwa: 
muzyki to Rozalla oraz Al Bano i Romina Pow* 
Anna Jakubowska, ul. Witosa 48, 321" 
Sztum, woj. elbląskie © Mam 12 lat. niej" 
się elektroniką, detektywistyką, radloama- 
stwem i krótkofalówkami. Uwielbiam gry >* 
szowe. Proszę o znaczek. Paweł Dobosz. * 
Główna 32, 05-502 Piaseczno © Mam *- 
jestem spod znaku Byka. Słucham wszyżu ** 
po trochu. Lubię czytać poezję | melrowe p 
Kocham zwierzęta. Marzena Gach, Ojrz4" 
97, 32-032 Wężerów, woj. krakowskie © 
stem trzynastoletnią szatynką o piwnych 0=* 
Interesuję się tańcem nowoczesnym kre s 
bione zespoły to Simply Red i GNF = 
Burgiel, ul. Barytowa 27, 25-700 Kielce * k 
stem piętnastoletnią blondynką o GLUG ość 
sach. Moje hobby to taniec i muzyka jąysi 
na każdy poważny list. Marzena Chmie w" 
Sierakowo, 09-140 Raciąż, woj. cIeciw „, 
skie © Jestem wesołą dwunastolalka, cić 
bieskie oczy i blond włosy. Uwielbia sA 
słuchać muzyki (Dr Alban, Army o! uż Wo 
Adams) i czytać książki. Proszę 0 zna” yi 
letta Nowacka, ul. Żeromskiego |! „js 
Małkinia © To ja, zwariowany jeden” MU 
spod znaku Raka! Interesuję się M wie pit 
sco i trochę metalem. Lubię sport, on ski, 
nożną i koszykówkę. Grzegorz SIer szt 
Mazurska 6, 12-120 Dźwierzuty, Wol: 


skie. 
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MASECZKI | 
ZIOŁOWE Pruszków 


| Warszawskie Zakłady 
| Zielarskie 
| "HERBAPOL" 


Wszystkim czytelniczkom 
«Świata Młodych”, a także ich 
koleżankom-nastolatkom, WZZ 
"Herbapol" proponuje bioko- 
smetyczne maseczki do twa- 
rzy. Są one produkowane wy- 
łącznie z komponentów natu- 
ralnych, wyciągów ziołowych, 
które po 20 minutach stosowa- 
nia regenerują naskórek twarzy 
iszyi, oczyszczają ją i odży- 

| wiają, łagodzą, nadając jej 
gładkość i przyjemny wygląd. 
Polecane są szczególnie przy 
wiosennej kosmetyce twarzy, 
| osobom mającym wrażliwą 
skórę, trądzik lub skłonność do 
alergii. Proponujemy trzy ro- 
dzaje maseczek: 


„KSIĘGA ŚWIATA” 


© fascynujące opowieści 


Kwiat lipy - łagodząca 
j odżywcza dla cery wrażli- 
wej, z trądzikiem i skłonno- 
ściami do rozszerzonych. na- 
czyń krwionośnych. 


© barwne ilustracje 
© albumowa super gra 


Kwiat bzu - odżywcza do 6 wielki konkurs, a w nim 


cery tłustej. do wygrania: 
Kwiat nagietka - odżyw- — skutery PEUGEOT 
cza dla wszystkich rodzajów — komputery AMIGA 


— magnetowidy SANYO 
— rowery CANYON 
oraz tysiące innych 
nagród 


skóry, a szczególnie suchej. 


WZZ "Herbapol" 
05-800 Pruszków, 
ul. Ołówkowa 54 
tel. 58-70-71 do 3 
telex 81-30-26 

fax 58-80-49 


oceniane WOS ERY © 
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NUMER 1/13 


Cena: 10 000zł Kto lubi myśleć logicznie 

Indeks 352861 , Ą o "RADUSAT 
główkować, rozwiązywać zanadih 
krzyżówki, łamigłowki - niech „| 
czym prędzej do kiosku. Tam „./? 
już "ą 
NOWY 
KOLOROWY 


NASZ WŁASNY 
ŚWIATOMŁODOWY BAZAR 
BAZAR jest miesięcznikiem 


Za 10 tys. złotych dostarczy cji ,, 
rywki na całe 30 dni. A czasem r 
na 31! 


Pospiesz się z kupnem, bo... moż: 
dla ciebie zabraknąć. Byłoby szkodz 
- w BAZARZE są konkursy z nagro 
dami! 


awęł 


Uwaga prenumeratorzy! 

Ci z Was, którzy opłacili na poczcie lub 
w Ruchu prenumeratę na | kwartał br 
dwóch numerów "ŚM" tygodniowo, bę- 
dą otrzymywać bezpłątnie przez cały 
kwartał nasz nowy, kolorowy miesięcz- 
nik rozrywkowy - "Bazar Świata Mło- 
dych”. życzymy przyjemnego łamania 
głowy! 


KOLEJNY HIT 
WYDAWNICTW 
NAUKOWO-TECHNICZNYCH 


O trzeba | 


To trzeba mieć, aby wiedzieć | d or 
Ta książka jest dla każdego: uczniom szkół Al posłuży do nauki, Wie A IEC a ka 
ać L__szkolny 


a wszystkim innym czytelnikom przyda się do przypomnienia i utrwalenia zdo- 
bytych niegdyś wiadomości. "Leksykon szkolny” zawiera około 5000 termi- 
nów wybranych z podręczników matematycznych, fizycznych, chemicznych, 
biologicznych, geograficznych, a nawet muzycznych i plastycznych. Terminy te 
ułożone są alfabetycznie, co pozwala na szybkie ich odnalezienie. 

Każda definicja jest opisana wyjątkowo prosto, a barwne ilustracje, rysunki 
oraz schematy ułatwią jej zrozumienie. 

Polecany przez nas "Leksykon szkolny” to już drugie uzupełnione i popra- 
wione wydanie. Uważamy, że przyda się on każdemu uczniowi - od I do VIII 
klasy, a nawet starszym. Jest to po prostu znakomity dodatek do podręczników 
i idealna... ściągawka. Kupując ją bezpośrednio u wydawcy, po cenie tzw. pro- 
mocyjnej, zaoszczędzi się sporo. (zp) 

"To trzeba wiedzieć. Leksykon szkolny”. Wydawnictwa Naukowo-Tech- 
niczne, Warszawa 1992, str. 312, cena promocyjna 170 tys. zł. 


Książka zostanie dostarczona do domu listem poleconym po wpłaceniu 
"na podane konto sumy 170 tys. zł. Wpłat można dokonać na każdej poczcie 
- na odwrocie blankietu należy wpisać tytuł książki. 


WNT, ul. Mazowiecka 2/4, 00-480 Warszawa, 

PBK Ill O/W-wa 370015-6884. A 
Zapraszamy do stoiska firmowego w Warszawie przy ulicy Mazowieckiej 
2/4. Szkotom udzielany jest rabat. ć 
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